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EM

Z M I A N A R Z Ą D U
Minister Jędrzejcwicz na czele nowego gabinetu.

Gd la i 7-niiu pf/ .cslafy zmi .m y rzą  
dów  w Polsce bu dz ić  n i e z d r o w ą  s i n - ,  
sa t j ę ,  k tó r a  im towarzyszyła  vt la lach  
poprzedi i ich.  k o l o  „ w ta j e m n ic zo n y c h  ‘ 
by ło  w ów czas  n i ez m ie rn i e  li-ęzne a 
echa  k u l u a r o w y c h  pr z e ta rg ó w  i kon  
wenty k łów,  o d b y w a j ą c y c h  się w gma 
c h u  p r z y  ul.  Wie jsk ie j ,  doc ie ra ły  jju- 
p rzez  555 „ su we re nó w ' p a r h n n e n t a r -  
n j x h  oraz  l iczne gr o n o  n  s j jdujących 
tamże  d z i enn ika rzy ,  do szerokich  I 
zw p o l i ty cz ny ch  sfer  stol icy i u m yc i  
w ięks zyc h  o ś r o d k ó w  pl tń j lwa .  Pa łac  
n a m i e s t n i k o w s k i  n a  k r u k o w s k  u-m 
P rz e d m ie ś c iu  —  siodfeibd szefa rza/ lu 
—■ by! w o w y c h  chw i l a c h  niemy i bez 
r adn y .  R uch  pafiowal ty lko w g m a ­
chu  s e jm o w y m .  S t a m tą d  o d by w a ła  
w ę d r ó w k ę  do rezydenc j i  P r t z y d e n l a  
proces ja  prz yw ódców  party j n y i h  N o ­
wo dz iecko  r z ą d o y v e  rodz iło się yv Se j­
mie,  Pr ezy d en t  d a w a ł  m u  ty lko swe 
błogosław lenstwo.

J a k ż e  zamie rzch łe  i da lek ie  w y d a ­
ją się dziś te czasy.  Poseł  se jm o w y  —  
nayyet ten grona  w y ż s z y  h  szarż — ■ 
n i i  k r ę p u j e  się p rzyznać ,  że r a n o  jesz 
cze nie wie kto Lodzie yyieczorein no 
wyjiu szefem rządu .  Nie jest an i  z a ­
t r o s k a n y  ani  nie n iepoko i  się, że 
w sk ut ek  b r a k u  jogo udz ia łu  w wybo-  
rzo p a ń s t w o  ni-ożo być n a r a ż o n e  na  
s-.w a n t

Od iat s ie dmiu  w ładza  w Polsce 
z n a jd u je  się w r ę k a c h  obozu,  k tór ego  
łączy jedno l i t y  poglą d  na sys te m i cele 
r ządzenia ,  o raz  bezwzględna  w ia ra  yy 
c h a r a k t e r  i r o z u m  cz łowieka ,  obóz 
t< n dokoła  siebie sku pia j ącego .  W ia ra  
p r z y te m  nie ś lepa  i nie bezzasadna ,  
lecz p o t w ie rd z o n a  przez  lns tor ję  ostat  
n ic h  d w ó c h  dz iesią tków lat. Zm ia n y  i 
p r ze su ni ęc ia  w r z ą d a c h  o s ta tn i c h  sied 
m in  lat o d b y w a j ą  się pr ze to  yv r a m a c h  
jednęg o  sy s t em u i j edn i  go ob ozu  po 
l i tycznego.  Oblicze po li tyczne  yvładzv 
i ząazące j  .jest to samo,  z m ie n ia  ją się 
ty lko  poszczególni  jej  p i a s u m i  Odcho 
d..ą ludz ie zmęczeni  wy tę żon ą  pracą,  
p r z y c h o d z ą  nowi  zc świeżeiui  s i łami,  
lub  le p i i j  o d p o w i a d a j ą c y  n o w y m  wa- 
l u n k o m .  Ani śpryl  w  p r z e t a r g a c h  . z a ­
b iegach,  an i  si lne łokc ie  nie toru ją  
drogi  d o  fo te l i  m i m s t e r j a i n y c h  Ocena  
wa r toś c i  i kw a l i f i k ac y j  o d b y w a  sic po 
m ię d z y  4 5 ludźmi  o b d a r z o n y m i  n a j ­
wyższą do zą  odpowiedz ia l nośc i ,  d e ­
cyzja z apa da  w  jeszcze węższem 
gronie

* Ą: *

Ustępujący  szef  r z ą d u  pik.  A 1 e- 
k 6 a n d  e r P  r  y s t  o r, k t o reg o  g a ­
b in e t  uległ  k i lk a k r o tn ie  częścmyvej re 
konst ruKcji ,  s p ra w o w a ł  sw ój  ur ząd  
od  dnia  27 m a j a  l f # l  r., czyli w c ią ­
gu n iespe łna  2-ch lat. Był  to o k re s  nia-  
zwyk le  ciężki,  n iezw ykl e  niewdzięc. .-  
ny  dl > rządu .  Okr es  coraz si lniejszego 
pog łęb i an ia  się k ryzys u  gos podarcze  
go. Okres  na jwiększego  natężenia  
akc ji  oszczędnośc iowej ,  n a k ła d a j ą ce j  
na . r sąd  ciężki  o bo w ią zek  d o k o n y w a  
n ia  bezwzg lędn ych ,  na jbo le śn ie j sz ych  
r( ' i r v k e y j  w w y d a t k a c h  państyyoyyych 
O k n  s r a tow an iu  zagrożon .  j w swoich 
p o d s t a w a c h  g o sp o d a r k i  społecznej .  /  
up o re m ,  sp o k o je m  i eno rg ją  r ea l iz o­
wał  pr em je r  P ry s t o r  zasadnicze z a ­
d a n i a  tego ok re su ,  idąc k o n s e k w e n t  
nit po w y ik n ię te j  l inji  u t r z y m a n i a  
r ó w n o w a g i  z a r ó w n o  w go spo da rce  
państwoyyej .  j a k  też i w s t o s u n k a c h  
społecznych  i gospod arczych ,  choćby  
k o s z te m  n a jd a le j  idącego  zac iśnięcia 
p a s a  Krzepła też w d a l s z y m  c iągu  p o ­
zyc ja  Polski  n a  terenie życia m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  M o n o  g r o ź n y c h  c h m u r  
g r o m a d z ą c y c h  sie o d  zachodu,  n igdy  
mo że  prest igc Polsk i  w o czach  świa 
la nie  s ta ł  t ak  wy so ko  jak  obecnie .  
I ł n n e n ś m y  b o w i e m  d a ć  poznać ś w i a ­
tu n a s z ą  n i e z ło m n ą  o d p o rn o ść  i węyv

M i f  nowego rządu
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n ę t r / n ą  zw . l i tość wobee z e w n ę t r z n e ­
go przec iw n ik a .

S/cza góloyy a ocena  rezu l l a lów d w u  
letnich  r z ą d ó w  p r e m j e r a  P ry s io ra  r o /  
sadz iłaby r a m y  tego krótkiego  k o m e n ­
ta rza  do dz is ie jsze j z m ia n y  gabine tu .  
Wypacluii  do  m e j  jeszcze powrócić .  
P r e m j e r  P r y s t o r  od chodz i  z wie lk im 
i c e n n y m  b agażem  d o k o n a n e j  pracy .  
Jes t  c / l owie k  em n i ew ą tp l iw ie  prze- 
pracoyvany-iń, m a j ą c  za so bą  poza sze­
fos twem  rz ąd u  w  na / t r u d n i e j s z y m  ok 
re.sie jeszcze k i lk uJ - tn i ą  pracę  na  sla- 
n o w i s k a c h  m in is t r a  parcy  i op iek i  spo 
leeznej ,  o r az  m in i s t r a  pYz. emysłu  . 
h . .ndlu.  J a k  nas  in f o r m u ją ,  l e k a r z e  za 
lc-cili m u  k i lk um ies ię czny  bezwzględ 
ny  OdpcKUy nek.  P o d o lm o  spędz ić  go 
/a in i t r z . t  n-a Wileńszczyźnie,  wraca-  
jąc  w ten sposób  d o  swego rodz in ne go  
k ra ju ,  k l o r y  go wr az  z czc igodną  nud  
żon ką  po w i t a  z ca l em  se rcem  i yvdzię 
izno-e ii j  j t iko swego yyielce za s łu żo ­
nego obywa te la ,  P o  'v m  cliyy i łowym 
p r z y s t a n k u  b u r . l i w e g o  i p r aco w i te g o  
życia powróc i  n iew ąt j ih  wie p r e m j e r  
Pr y sf o r  do p ra c y  pa ń s t w o w e j ,  k tó r ą  
n ie p r z e r w an ie  pełni  od tyJu lat  u ho 
ku  M arsza lk a  P i ł sudskiego,  jako j e ­
den 7 na jb i iż szy ch  i na jzau kn isz yc l i  
Jego  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w .

■f li: *
O n o w y m  szefie r z ą d u  p isałem przed 
p a r u  m ie s i ą c a m i  ki<nly s ta ł  on w ogniu  
walk i o swoje  wielkie dzieło:  re fo rm ę  
szko ln ic twa  w Polsce,. P r e m j e r  J  a- 
li u s z J  ę d  r z c j e w i c z d o p r o w a ­
dził to dz ie ł*  do końca .  Jes t  n iewątp l i  
wie jednym z n a j t w n n l  >/,ych lu d / i  w 
grob ie  nmii-strów p o m a j o w y c h .  Szedł  
nieugięc ie  po linji s t w o rzo n e j  przez 
siebie kon cepc j i  i nie iisiąjiil z ż a d n e ­
go z jej  za sa dni czy ch  p u n k t ó w . W a l ­
czył z w ia rą  i z p r z e k o n a n i e m  w slusz 
no.ść jej  i n ie zbę dn oś ć  dla przysz łych  
j iokoleń <Jbywa1efi pa ń s t w a .  Pos iada  
nie w ła sn e j  idei.  o r az  um ie ję tn oś ć  z a ­
szczepien ia  jej w życie —  są to war lo ś  
ci wysok ie j  m a rk i .  P r e m j e r  Jęd rze j e  
wic/, z wie lką  u p o rc zy w o śc ią  i e iiergją 
jMilralil j ł rze laniać  k o n s e r w a t y z m  tych 
sfer,  k tóre  z ty tułu  s w y c h  f u n k c y j  zaj 
imi ją w . społeczeństwie szczególnie 
m o c n ą  pozyc ję

N a t u r a l n ą  i k o n ie c z n ą  było  rzeczą  
z a t r z y m a n i e  przez  n o w ego  p r e m j e r  .i 
h ki o św ia ty  w  swoich  rękach .  W p r o ­
w a d z e n ie  życie u s ta w  w sposó b  od  
p o w i a d a j ą c y  ich celom p o w i n n o  byt 
d o k o n a n e  przez  tegoż cz łowieka,  k t ó ­
ry je s t w o r z y ł  i obroni ł .  Jeże li  min io  
tego jeszcze pr zed  n im stojącego  za 
d an ia  n a  b a r k i  min.  J ę dr ze je w icza  zlo 
żony został  c iężar  szefos twa  rządu ,  to 
n ie  m o ż n a  tego .nacze j  ocenie,  jak,  
że to jest  do w ó d  j a k  w yso k o  jego pra  
cę do ty ch czaso w ą  oceni ły  n a jw y ż s z e

Skład nowego g< binetu.
WARSZAWA:. (P a t ) .  P. Prezyaent Rzeczypospolite] mianował 

w  dniu dzisiejszym posła do Sejmu, Janusza JĘDRZŁJEWiCZA 
prezesem Rady Ministrów i ministrem \A yzn. Rehg. i Cśw. Puhi.

Jednocześnie na wniosek p. prezesa Rady Ministrów p. Prezy­
dent Rzeczypospolite] m ianował:

posła dc Sejmu Bronisława PIR ACKIEG O  ministrem spraw 
wewnętrznych,

Józeta BECKA ministrem spraw zagranicznych,
Marszałka Polski Józefa PIŁSJDSKIEG0 ministrem spraw w o j­

skowych, *
prof. Władysława Marjana ZAWADZKIEGO ministrem skarbu, 
Czesława MICHAŁOWSKIEGO ministrem sprawfedl.wcsci, 
d-ra Bronisława NAHONIECZNIKOFF-KLUKGWSKIEGO, podsekre­

tarza stanu w Pr&zydjum Rady Ministrów -  ministrem rolnictwa 
I reform roinych,

d-ra Ferdynanda ZARZYCKIEGO, generała ł ry g a d y , ministrem 
przem ysłu I handlu,

Ir.z. Michała BUTKIEWICZA, dyrektora Kolei Państw, w  Radomiu, 
ministrem komunikacji,

a-ra Stefana HUBICKIEGO ministrem ooiekl społecznej, 
knź. Emila KALIŃSKIEGO, podpułkownika, ministrem poczt 

i telegrafów.

Zaprzysiężenie rządu.
Vt iitSZ A W A . (Tut). O godz. 17 człon k ow ie n ow om ian ow an ego rzą­

du z p prezesem  Rady Ministrów Januszem  Jędrzejew fezem  przybyli im 
Zam ek gdzie na ręce p. Prezydenta R zeczypospolitej z łoży li przysięgę.

Szef ustępującego rzącu

PI K. VI M k S A M K .H  U H l SJ i y ł .

V /e  cz w a r te k , 1 I m aja r. b ., )a k o  w  czw a r tą  b o iea n ą  r o c z n ic ę  z to n u  
n a ju k o c h a .ie z e g c  n a ir e g o  O jca  i e ś c ia

ś l  P.

R E S T Y T U T A  S U M  J R 0 K A
o d b ę d r ie  s ię  N a o o ie ń s t w o  Ż a ło b ie  w_ k o ś c ie le  iw  J erzegc c  rfodz. 9  rano, 

o  cz e m  za w ia d a m ia ją   . .  -  .
D Z I E C I

Życiorys1 premiera Jądrzeiswicza

Suwieiy me życzą zmiany europejskiego sietus quo.
Sensacyjny artykuł Radka.
..T raw da"  z.im li.-,/ k if^ o . P rogi an icm  p d H tjk i .a g r im ir z n r j  N icM śfSK W A , (P at), 

cz.a .scnsac' jn y  a r ty k u ł R ad k a, w y m ierzo n y  
przet w k o  r e w iz ji ira k ta tu  w ersa lsk ie g o .

A utor |u» a n a fiz lc  z a g a d n ien ia  r ew iz jn n lz  
m u d o e ln ik il  d o  iiu s ię p iiją e y e h  w n io sk ó w , 
b rzn .ią cy ch  n a  la m a cn  p ra sy  .c iw ic e k ie j  
w ree z  z e w e ła c y jn ie :  „ H u sio  r e w iz ji traklu- 
tów  je s t  h a słem  .io w e g o  pi riziahi ś n  ialti ze. 
s z k o d a  jed n ego  ol>ozu im p e rja r is ty c zn eg o  na  
rze c z  d ru giego , N a  e z e le  ru eiiu  r e w iz jo n is ly  
e zn eg o  s ta n ę ły  r/.ipiy fa sz y s to w s k ie , k tó r e  w 
in iej.see in ip e -ja lis ty e z n e j  ty r a n ) p a n o w a n ia  
b ia f  go  e / ł '  w iek a  nad  k o lo ro w y m  w p ro w a  
dziły jeszcze  b a rd zie  j z o o lo g iczn ą  tyran  je 
p ilili,w iiilia  n ie is łn  e ja r o j  ra sy  p ó in o e n e j nad  
w sz y s lk ie n ii Innem i n a ro d a m i. Ju ż sa m  fa k l  
że  rew iz ja  tra k ta te  w e r sa lsk ie g o  zw ia za a a  
jest ze  zw y c ię s tw e m  fa sz y z m u , d o w o d ź ., żt- 
r e w l/ja  ła  n ie  g o d z iła b y  s ie  z In teresam i >vi\ 
ro»ióv . uznanytth  p rzez  te T>aiŁSlwa za n iż ­
s z e . W y r a z  „rewizja*" s ta n o w i n o w ą  nazw  i; 
n o w e j, n a .js t-a szn le jsze j  w o jn y  św sitow ej. 
P ro le ta r ia t  n ie  m o że  stunąi' po s tr o n ie  tych  
p otęg  inipejjjatiStyezaiyeJi, k tó re  eh eą  w  po  
ża rze  n o w ej w o jn y  p o d p a lić  zn o w u  św ia l. 
W a lk a  z  n ie b ezp ieczeń s tw e m  w o je n n fin  sio  
n ie  s ie  een tra ln em  za d a n iem  p ro ie ta rja tu  i 
zw iązania je s t  in ijsU tliej z w a lk ą  przeclw k-1  
fa sz y z m o w i. —  N a stęp n ie  R adek przeełm iłr.i 
d o  o m ó w ie n ia  p ian u  r e w ż jo n iz n iu  n ie iiiiee -

czynni k i  j i ańs lwowe.  N a su w u  to  p r z y ­
puszczeń  ię iż i n a  s ta n o w is k u  n ow e in  
preru jer Ję dr ze  jowie/ będz ie  m ia ł  nie 
jedną sp oso bność  w y k a z a n i a  siły woli  
i ch a ra k l t  ru. k tó r e j  o s ta tn io  j a k o  mi  
n i s te r  ośw iat>, da ł  w y m o w n e  dowody.

N ow ego p r e m j e r a  łączą z naszem 
m ia s t e m  węzł j ’ d a w n e j  i sympal j .  i z a ­
in t e re sow ani a .  Dzieckiem  myśli  i in i ­
c ja ty w y  111111. Jęd rz e je w icza  jest I e s l y  
luf N a u k o w o  - B a d a w c z y  L u r o p y  
W śc b o d n ie j ,  k t ó r e g o  był  o n  zolożycie 
leni i p i e r w s z y m  d y r e k to r e m .  W ilu o 
zyska ło  więc dz ięk i  p r e m j t  rowi  J ę d r / e  
jewiczowi n ie z m ie rn ie  w a ż n ą  i po ż y ­
teczną p l a c ó w k ę  n a u k o w ą ,  k t ó r ą  w  ra 
mae.h Uni'\\ ersydetu z tych  cz \  in n y ch  
p o w o d ó w  nie  d a ło b y  się zmieścić.  Mo 
żerny też mie ć  nadz ie ję ,  że  i s p r a w y  
naszego  U n iw ers y te tu ,  j e d y n eg o  we 
w s ch odn ie j  po łow ie  Rzeczypospol i te j ,  
ns. in. ró w n ie ż  z a k re s  i roz ległość  jego 
z a d a ń  n a u k o w y c h  z n a j d ą  u  n o w ego  
p r e m j e r a  i m i n i s t r a  o ś w i a t y  c a ł k o ­
wite z r ozum ie n ie  i poparc ie .  T estis.

m i. ck ieg o  fa szy zm u  —  pU zc Rade-k —  j«st  
s z u k a n y  r e w iz j i trak tatu  w ecsa lsK iego  na  
d r o d z e  w sk r zesze n ia  p og-irs/in iegz, m k la t u  
b rzesk ieg o . P ro g ra m  ten  g los!, że  jeż.ełl w p ią  
tac PoLską w  w o jn ę  p r z e e iw k o  ZSRR. to  la t 
u le j  b ę d z ie  zm u sić  ją d e  w y r z e c z e n ia  s ię  P o  
n iorza  5 d o  u ła tw ie n ia  fa sz y z m o w i lu ein let 
kieran  w y jśc ia  z sy tu a c j i. J e iln ak  cza sy  br»e 
s k ic  d a w n o  m in ę ły  1 w s z e lk ie  próDy rew izj  
p o k o ju  w e r sa lsk ie g o  k o sztem  ZSRR, n a p o i 
k aja  zd ecy d o w a n ą  k o n tr a k c ję , w* k tó rej pro  
le.tarjat n ie m ie c k i s ta n ie  na c z e le  p ro le ta rja  
tu - .w ia tew ego . by d o p ro w a d zić  r e u iz jo n iz n  
d o  rew i .lu c . jn e g o  k oń ca .

A rtyku ł R adka, m im o  że  z o sta ł u m ie szczo  
ny n ie  w  r /ą d o u  i e h  „ I /w  lestjnch"  le c z  M 
o rg a n u  p a r lji r z ą d /ą c e j  „ P m w d z u " u w a ż a ­
ny je s t  p u w sze eb n ie  za d ek la ra c ję  program u  
w ą n a jh a rd z ie j  m ia ro d a jn y ch  czy n n ik ó w  so  
w ie e k ic h . P ra k ty czn ie  ozn ai za  o n , i e  S o w ie  
ty  n ie  ży czą  s o b ie  zm ia n y  e u r o p e jsk ie g o  stu  
tus qu<i a ż  (kr cza su  rew o lu e ji św ia to w e j .

S m S B B B H H B m i

- i d-is I kkś-ki-w* o giyUi Xv)kiiJVi, ś u u w u
sję 21 cze r w c a  114S5 r o k u  n a  ók irkniiik  —  
Nauka śr ed n ie  po-tnera w  p a ń stw o w e m  gin i- 
nn7 ju m  w Ż ytom ierzu , g d z ie  u z y sk a ’, m atu rę  
w 1904 roku . W  ty m że  zok u  w stęp u je  na  
u n iw e r sy te t  w a rsza w sk i, z k tó r e g o  zo sta t wy 
ćtalcrfly za u d z ia ł w  stra jk u  sz k o ln y m . W  ro­
k u  1905 w  z w ią z k u  z w rze n iem  rew ofccy j.- 
n em  w  R o sji w y je c h a ł do K ra k o w a , g ilz ie  na  
w y d z ia le  fo lo z o f ic z n y m  U n iw ersy te tu  Jagsel- 
.oń sik iego  stird jow ai m a tem a ty k ę  i  fw y k ę , n a ­
stę p n ie  zaś u d a ł s ię  do 'Paryża, gd’zie w zUeo- 
4e d<* S c ie n c e s  P o ljt iq u e s  s tu d jo w a i ek o n o m  
ję  5 n au k i sp o łec zn e  S z k o łę  to u k o ń c z y ł w 

; 1909 rok u , p o e z e m  ipo z ło ż e n iu  egzam in u  
iła  n a u czy c ie la  d o m o w e g o , p o ś w ę c ił  się  pracy  
p ed a g o g iczn ej w  p o lsk iem  s z k o ln ic tw ie  pry  
w a tn em  b y łeg o  zab oru  r o sy js ,J e g o , Iijórąc je  
■cfnocześuie ‘c /y o n y  u d z ie l w  p racy  n iep o d te  
g ło śc io w e j. Od cb w .iii w y b u c iiu  w o jn y  b ra l 
c zy n n y  u d z ia ł w jłracach  P. O. W  P o  zaję  
ciu  W a rsza w y  p rza z  N iem có w  o d sze d i z ba  
ta ljo n em  w a rsza w sk im  d o  f .e g jo :|ów  j  b ra i 
u d z ia ł w  w a lk a ch  J eg jon ow ych  na łro n  ie tlo 
je s ie n i 1916 rok u . N a stęp n ie  zosta ł zn ow u  o d  
k o m e n d er o w a n y  do P. O. W . W  1917 "roku 
p e łn ił fu n k c je  sek reta rza  K o m isji W o jsk o ­
w ej I R ad y  S ta n u . N a stęp n ie  z o s ia ł  dyrek  
torem  W y ż s z e j  S zk o ły  R ea ln ej N a w ro rk ieg o , 
[iraeu jąc  jed n o cześn |'e  w P . O W  ja k o  o f i ­
cer k o m e n d y  n a c z e ln e j  P . O. W . W  roku  
1918 sp ra w o w a ł k ie r o w n ic tw o  P a ń s tw o w eg o  
S n n z i.ir ju n i N a u c z y c ie lsk ie g o  w Ł o w ic zu . —  
Ze s ta n o w isk a  tego  z g ło s i i  się  w  d n iu  11 
l)sio(pada 1918 ro k u  zp o w ro tem  d o  w o jsk a  
U c z e stn ic z y ł w  w y p r a w ie  w iień sk ie j . N astęp

Niemieckie porśróże.
Rosenberg ma growody do niezadciwulenla 
z rosmdw * brytyjskimi mężami staou.
I ONDYN. (Pat).  W cz o ra js ze  roz 

n iowy Rosenb erga  z S im o n e m  t rw a ły  
k r ó t k o  — za ledwie  pó ł  god z iny  i jjc>- 
legały p rz e w a ż n ie  n a  leni,  że S imon 
s iucha ł  w y w o d ó w  Rosenberga ,  k ió r y  
s la ra ł  się w y t łu m a c z y ć  b r v t v i s k i e m u  
m i n i s t r o w i  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  tak-  
lyke r z ą d u  i l i t i era.  S imon przy  ko ń  
cu r o z m o w y  złi! naczvć  m ia ł  1vlko, że 
w yw od y  Rosi nl ierga n ie  p r zeko na ły

Po tej j o z m o w i e  z S im o n e m  Ro ­
senbe rg  odwiedz i ł  m in is t r a  w o jn y  I la - 
i l schama.  R o z m o w a  dotyc zyć  m i a ł a

wyłącznie  zagadnie ń ,  z w ią z a n y ch  z 
sy t u a c j ą  Re ichswehry .  P o  odbyciu  <>- 
hu  r o z m ó w  Ro senberg  o ś w ia d c z , !  
sw y m  j i rzy jac io tom n ie m ie ck im ,  że /. 
r o z m o w y  z m i n i s t r a m i  b ry ty js k im i  
ji 'st o wiele m n ie j  zadowolony  a m ż  ‘li 
z rozanów* z de l eg a ta m i  a m e r y k a ń s k i  
nii. O ile b o w i e m  N o r m a n  I)avis -  
jak s tw ie rd z a  R osenb e rg  —  byt ch \G 
lam i  br u ta ln y ,  to j e d n a k  okaza ł  się 
szczerym i c h ę t n y m  do w y s ł ucha ni a  
propozycy j ,  p odczas  gdy  S imon i Ha-  
dsc l i am wykaYali  t a k ą  rezerwę,  że 
gran iczy ła  o n a  n i e m a l  z n iechęc ią.

I Sthfshtowł „nie Id*le“ w Waszyngtonie.
N O W Y  YORK (Pat).  Tute j sz a  

„N ew  York  S taa tsze i tung*1 donos i  t 
Y/aszy ng to nu ,  że p re z y d e n t  B a n k u  
Rzeszy d r  Schact i t  w  czasie k o n f e r e n  
cji z p r e z y d e n t e m  Rooseve l tem p o r u ­
szy ł  s p r a w ę  ró w noś c i  zbrojeń oraz  za 
ga dn ie n ie  rewiz j i  g r an ic

Nas t ęp n ie  dr .  S c h a c h t  od b y ł  k o n ­
fe r e n c ję  z p o d s e k r e t a r z e m  s ta nu  Hul  
leni. P r z y  wy jś c iu  z g m a c h u  d z ie n n i ­
ka rz e  zapyta l i  dr .  S ch acn ta ,  d laczego

się u śm ie cha .  N a  to dr .  Sch ach t  o d p o  
wiedz ia ł :  „Zawiszę s ię u ś m i e c h a m ,  k i°  
dy  mi  coś n ie  idzie.

. a  ^ „ u n i u  tn o  seK cji o s« n a ty  i Kul­
tu i y M in ih tw stw a  S p ra w  W Tejskow ych. Po 
d:)k.. n.i ncj reo rg a n iza cji M in isterstw a  z o* ta ł 
lc .iau ow aiiy  sz e fe m  wy-diziału o św ia ty  5 k u l­
tury oddzratu 111 Sz/t*bu (jeuera.Lnego, n a  
k tórem  to sta n o w isk u  p o z o sta je  b ez  p r zer ­
w y d ó  1 w rześn ia  192.1 roku, —  p o ezem  n a  
w ła sn ą  p ro śb ę  p rzeszed ł do reze rw y  w sto p ­
n iu  m a jo ra  i o b ją ł  lan ow i.sk o  k iero w n ik a  
l'jiiiw ersytctu  P o w sz e c h n e g o  n a  k u r sa c h  dla  
D o ro sły ch  rti. st. W a rsza w y . O b o w ią zk i te 
petnR  pr“zez r a lv ro k  sz k o ln y  li-23— 24. W  r . 
19Ż4 z o sta je  d y rek to rem  P a ń stw o w e g o  S em i 
nąrjum  N a u c z y c ie lsk ie g o  im . K o n a rsk ieg o  w  
Vv.srs.zaw ie . Na s ta n o w isk u  tom p o z o sta je  d o  
sie rp n ia - 1926 rok u , p o ezem  p rzech od zą  n a  
isłużhę do P re .zyd jjm  R a d y  M -nóstrów. W  
k w ietn iu  1927 roku  zo sta je  p o w o ła n y  n a  wj- 
z \ tutora sz k u ł p, zy M in. W  R. i  O. P. P rzy  
w yb orach  1928 roku w c h o d z i d o  S ejm u  ja k o  
'poseł, W  ,--s-jmie-. z o sta je  w ieeiprezesem  KI. 
B 11. —  12 s ie ip u .u  1931 rok u  o b ją ł tek ę  
r*jh‘-.slra W ft, i D P . Jest jed n y m  z tw ó rcó w  
In sty tu tu  N a u k o w eg o  B ad ań  E u rop y  W sc h ó d  
n ie j  w  W itn ic . "Do cza su  n o m in a cji n a  m in i­
stra  b y ł d y rek to rem  tej in sty tu c j i, .lak o  w y -  
K ln y  p u b lic y sta  b y ł z a  c z a só w  o k u p a c ji  
ws.po.lred ok torem  ..R ządu  i w o jsk a " o ra z  ..Ga 
ze ty  N ow ej"  p ó ź n ie j  ..G azety  P o lsk ie j* , —  
P o n a d to  b y ł red a k to rem  ..W ied zy  i Zyrin*’, 
„Zrębu" ora z  d y rek to rem  P o w sz e c h n e g o  U«w 
w e r sy te tu  Iso resp o n d en cy jn eg o . —  P an  m i­
n ister  Jęd rzeje  w ieź  je s t  o d z n ą c z o n y  ord erem  
Yartuti M itari V k la sy  K rzy żem  Nie.pod- 
lejd ośc! z M ieczam i o ra z  4-kirotnńe K rzyżem  
V,’a!eczn  vch.

Życiorys ministra 
makcniecznikoff-klukow -

SKIEG0.
D r. Rronissiaw  N a k o r  ie c z n ik o ff  —  Kłu- 

k o w sk i u r o d z ił  s ię  w W arszaw ie , w  1888 1 0 - 
ku i; tu  u c z ę s z c z a ł  d o  sz k ó ł śr e d n ic h . W  
1904 —  ISO.) ro k u  b ra ł u d z ia ł w  stra jk u  
sz k o ln y m  w  w a rsza w sk  'em VI g im n a zju m  
P o  u k o ń czen iu  w y ż sz y c h  s tu d jó w  m e d y c z ­
n ych  z ty tu łem  d o k to r a  m ed y cy n y  b ra ł u- 
d z ią ł  ja k o  lek a rz  w  w o jo n ie  św ia to w e j  w  
arm j r o sy jsk  e j. W  te jże  arn iji od! 1917 rok u  
jast organiazstorem  pracy P . O. W . P o  p r z e w ­
ro c ie  w  R osji b y ł p rczesinn  Z w iązku  W e ;  
sk o w y c h  P o la k ó w  VI arm i-j a n astąpnm  
c z ło n k ie m  N a cze tn ej R ady II K orpusu  W  
P. na W sc h o d z ie , P o  p rze jśc iu  do s łu ż b y  w  
arm ji p o lsk ie j  b y ł dr. N a k o iu eczn ik o f.' KPi 
kowaka o ficerem  sz ta b o w y m  do z.leeeń p o i  
N aczeLniku P a ń stw a ; a  n a stę p n ie  z a s tę p -ą  
sz e fa  san ta rn eg o  arm ji gen . H a llera  P rzez  
dłużsizy oza-s pebdił d r . N akon iec.m dk ofi KIu 
k o w sk i fu n k cje  z a s tę p c y  sz e fa  a o r p u su  k o n ­
tro leró w  w o jsk o w y c h , p o czem  w  R stop ad z e  
1928 rok u  o b ją ł s ta n o w isk o  w o je w o d y  s‘a- 
n ia ła w sk ieg o , sk ąd  w e w rze śn iu  1930 roku  
p o w o ła n y  z o s ta ł n a  s ta n o w isk o  w o je w o d y  
łw ow skjlegi 8  lip c a  1931 ro k u  z o s ta ł m ia n o  
w a n v  p od sek reta rzem  stanu  w  P rezy d ju m  Ru 
d y  M inrsh-ów 17 listo p a d a  1931 roku  pod  
Y-kre irtzem stan u  sv M in isterstw ie .

P a r a g w a j  w y p o w i e d z i a ł  w c jr? ę  B o l iw jL
ASSUNCIGN. (Pat). Rząd parag w i.-dzcnia w ojny n astąp iła  w związku  

wa,iski w yp ow ied zia ł w  dniu dzisiej- z rozw ojem  zatargu o  Gran Cbaeo. 
szym  w ojnę B oliw ji. D ecyzja  wy-po



K U R J E R W I L E Ń S K I

LOT PRZEZ ATLANTYK
W spaniały sukces kpt p i l o t a  Skarżyńskiego

Na zamku.
Nr  122 (3063)

...' • *

WARSZAWA. (Pat).  P a n  P r e z y ­
d e n t  Rzeczypospol i te j  p r z y ją ł  10 hm.  
o  godz in ie  13 ks. k a r d y n a ł a  Kakow 
skiego,  k t ó r y  złozył  p. Pre zydentó w 
życzenia  z p o w o d u  p o n o w n e g o  wy- 
boru .

WAK.sZAWtA^Pat) —  W . związku /. no’ 
nownym wybojem Privydonta Pi7.eczypo.sin>- 
litej Ślo.ścickjego iiarieszfu następująca dojni- 
siza:

Jego  E ksce len c ja  P a n  Ig n acy  Miisi-mki. 
P re z y d e n t R /cezy p o sp o Jlie j P iń sk ie j v. W  Ar 
szaw ie.

W  im Yrriu n arod u  ch iń sk ie g o  w yrażan i 
r a d o ść , p rzesy ła jijc  W a szej E k sc e le n c j i s tr  
d e e z n e  p o w in sz o w a n ia  z okirzji p o n o w tjcg o  
w y b o ru  ioi p ierw szy  u rząd  I \ zc r  •/ y < > ps j m I i te  j. 
{ ) I J . \  SA N . p rzew o d n iczą cy  rząd u  nuro-
d o w rg o  ( h iii.

Ba rdz o  mus ie l i  być z d u m ie n i  w 
poni edz i a ł ek  dn ia  8-go lwu. okok ,  go­
dz iny  5 po p o ł u d n i u  m ie szk ań cy  Por t  
Na ta l  na  w s c h o d n ie m  w y b rz e ż u  Bra- 
zvl ji k iedy uj rzel i  n i sko  ś rażący  nad 
ich m i a s t e m  i lo tn i sk iem m a le n iu  s.i 
mo lo t  z l a je m n ic z e m i  i n i e z n a n e n r  
zup e łn i e  w tej czyści św ia ta  zn ak am i  
r i  j es l racy jnem i  S i '— A.JL'. .Samolocik
0 rozpiętości  sk rzyde ł  n iesp e łna  11-Lu 
m e t r ó w  za toczył  ko ło n a d  Po r t  Natdi
1 po szybo wał  na  po łu dn ie  w k ie run  
ku  Rio de J ane i r o .  Po prze leceniu  Jtżd 
k i l om et r ów  g ła dko  os iad ł  na lo tn i sk u  
w małe j  mi e j scow ośc i  b ra zy l i j sk ie j  o 
ma ło  zn a n e j  na zw ie  Maccio i z k a b i ­
n y  p i lo ta  w yg ra m o l i ł  się u ś m ie c h n ię ­
ty  b l o n d y n  w  sz a r e m  u b r a n i u  i mięk 
k im ka pe lu sz u  na  g łowie  —  nie  m m l  
n a  sobii n a w e t  s k ó rz a n e g o  s t r o ju  lo­
tniczego.  Byt .szczupły,  zmęczony,  r o ­
ześ mi any ,  i a o d ś n y ,  S ta n is ła w  S k a r ż y ń  
ski,  k tó rego  n a z w i s k a  n ik t  p e w n ie  w 
ca le m Maccio n i e  u m ia ł  wymów ić .

S t an is ł aw  Sk a rż yń sk i ,  kap i ta u -  
pi iot wo jsk po l sk i ch  znalaz ł  się w Ma 
ccio w poniedz ia łek  po p o ł u d n i u  ty! 
ko  dla tego ,  że w n iedz ie lę  wieczorem 
wylec ia ł  z St. Louis w Se nega lu  i p r z e ­
lec ia ł  O cean  At l an tyc ki  —  sam,  na 
lekkie j  m a s z y n c e  tu rys tyc zne j ,  n a  poi 
sk ie j  m a sz y n c e  apor towe j ,  prze leciał  
3.200 k i l o m e t r ó w  n a d  w o d n ą  pusfy
l U l i l  1 TZ J  l l j u e i  n  m  t t  *_»* . i „ . | __L __

br ą z y l i j s k ie m  w y b r z tz u ,  opuściwszy 
w ybr zeże  a f r y k a ń s k i e  j i rzed u p h -  
w e m  20 godzin.

J u z  się nauczyl i  w y m a w i a ć  t r u d ­
n e  n a z w is k o  polsk iego  lo tn ika  n a  ca ­
ły m  świecie  W y s tu k iw a ły  je  przt-z c a ­
łą n oc  ap a ra ty  te legraf iczne i r a d  jo 
s tac je  ca łej  kul i  ziemskiej ,  sylabizo 
waiio je p rzez  te le fony ,  s k ła d a ły  je 
m a s z y n k i  d r u k a r s k i e  we wszystkimi  
ję zyk ach ,  k t ó r e m i  się ludz ie  p o r o / u  
m ie w a ją .

Pobi ty  r e k o r d  d ługości  lo tu  bez 
l ą d o w a n ia  n a  s a m o lo ta c h  ^po r tow ych 
w y k a z a n a  s p r a w n o ś ć  lekkic h  m a s / y  
nek  la ta jących ,  t anich,  d o s t ę p n y c h  — 
w s k a z u j ą c y c h  lotnictw u właśc iwe  di o 
gl rozwoj u .

Czyn —  Polaka! . . .
Kpt pi.  S t an i s ła w  S k a r ż y ń s k i  po 

ś. p. F r a n c i s z k u  Żwirce  i ś. p. S ta n i a ­
ła vie W ig u rz e  zap isa ł  n a jp i ęk n ie j sz ą  
k a r t ę  dz ie jów lo tn ic t wu polskiego.  Do 
k o n a t  r e k o r d o w e g o  p rze lo tu  sam, w y­
s ta r t o w a ł  z obcego,  da l ek iego  lo tn i s ­
ka ,  bez b r a t n i e j  duszy w  o to czen iu  
bez s łowa  o t u c h y  z u d  r o d a k a .  Siadł  
w  da l ek ie j  Afryce n a  samolo t ,  k tó ry  In 
n a  lo tn i sk o  senega lsk ie  przy lec ia ł  z 
W ars za w y,  zagryz ł  zęby i poleciał .  
Zwyciężył!. . .  To  jego b o h a t e r s t w o  o 
sobiste,  j ego  w s p a n i a ł y  b a r t  życia.

Ale —  po za  zwycięstwami kpi .

S ka rż y ń sk ie g o  j e s t  w prze locie  a t l a n ­
ty ck im  zw yc ię s tw o  poL k ie j  pracy 
twórcze j  i po lsk ie j  myśl i  k o n s l r u k G -
wnej.

Apara t ,  k t ó r y  s /v b o w a I  nad  A f r y ­
ką i nad  A m e r y k ą  P o łu d n io w ą  je  t 
w y t w o r e m  polsk iego k o n s t r u k t o r a ,  w 
jKilskich w a r s z t a t a c h  i r ę k ą  polsk iego 
ri Rolnika  z po lsk iego  m a te r ju lu  z b u ­
dow any .

R W.  D. —  te trzy l i t ery r o z s t a ­
wione  już z w yc ię s t w em  w Challenge  
1932 r. —- znów  rozbłysły b l ask ie m 
na cały świat .

J.O W D1N, (P a l) . —  W  i l t p a m y  /  Itio i). 
J a u e ir o  „T im es"  p iuuije , Iż k p i. SUm żyii-ski 
p o b ił rekorfl b e z p o śr e d n ie g o  lo łu  na lo k k ia  
a p a ra c ie , W yp o ssżt.in  m w n ińuir Ci j.sy , p łu c  
liittiją przez południom  y A tlm ityk 3450 kim  
P rzec ię tn a  sz y b  k o ić  w y n o siła  175 k lin . na 
g od zin ę .

V - . 7 A R . s Z . A W A ,  ( I ' . 0 i .  —  W  z w i ą z k u  z  d o ­

k o n a n i o m  p r z e z  k p i .  . S k a r ż y ń s k i e g o  p r j i l n l  u  

p r z e z  A t l . u i l y k  p .  m i n w l e r  . s p r a w  z a g r a n i e '  

n y r h  . f ó z e i '  I ł . . - k  W y s t o s o w a ł  ipoil a i f r c w c m  

A e r o k l u b u  I t z e e z y p o i S p i . l i t e  j  d e p e s z e :

P rzesy ł an i A eis k lu b o w i 1 k p i, Skarżyń  
>kJcmu n a jse r d e c z n ie jsz e  ż y c z e n ia  z o k a zji 
w sp a n la ie g o  lo tu  p rzez  A tla n ty k , b e ilą eeg o  
nr wyra św ie tn y m  tr iu m fem  lo tn ic tw a  pnl.skie 
go . (— ) M in ister  B eck .

Lot do Rio de Janeiro.
TO N  D Y N , (P a t), —  K pt. S k a rży ń sk i w y ­

s ta r to w a ł d z is ia j  o  10 ran o  w ed łu g  czaru
śr ed n k i —  e u ro p ejsk ieg o  z M accio  do fairn  ■■■ .. . . .  , U .
ło w ię  i rogi d e  Rio dc J a n e iro . L ą d ow an ia
k p t. S k a rży ń sk ieg o  w C arayellas n a le ż y  ooze
kiw  ić po 8 lu ii 9 g o d z in a ch  lo tu . W  la r a
yt-fłas Skarżyński przour oujc ; jutro ma star
t i.w a e  d o  R io de la n e  ro. S tam tąd  zam ierza
S k a rży ń sk i p o le c ie ć  d o  K u rytyby , (irol)T od
w ie d z ie  w ieck on -iu la  p o lsk ie g o , k tóry  jest je
g i; kolegą z czasów w ojn y

l.O .sD Y .Y , (P a t). —  O koło  gorlz.in, |1  tej 
jirzed jiiiiu d n icm  w ed łu g  ezasu  b r a z y ł jsk ie  
go , a w ię c  o k o ło  godz.. ą^po poi. w ed łu g  c z a  
su  śr o d k o w o  —  e u r o p e jsk ie g o  k p i. Skarżyń  
s k i  o k r ą ż y ł m ia s ło  B ach ia  i n ie ła d u ja c  p o le ­
c ia ł d a le j.

Z C arayella s douo.sza, że S k a rży ń sk i tam  
n ie  w y lą d e w .,ł. w ob ee e/.ego  n a leży  przy pusz. 
czu ć, ż e  l c c |  w p rost do Rio d e  J a n e iro  bez, 
z a trzy m y w a n ia  Sic p o  d rod ze. W tak im  ra z ie  
o c z e k iw a ć  n a leży  w y lą d o w a n ia  jego w Rio  
d e J a n e ir o  o  godz, 19 w ed łu g  czasu  b ra zy llj  
sk ie g o , c z y li  o k o ło  go d z  j iy  1 nad  ranem  
w ed łu g  czasu  śr o d k o w o  —  eu r o p e jsk ie g o . —  
T en  w y czy n  b y łb y  ró w n ież  b ra w u ro w y m  re 
k ord em  p ow iem  M olllson  n ie  le c ia ł z p orlu  
N a la ł w p ro s i d o  R io  de Jan eirn , lecz  w y lą ­
d o w a ł i n o c o w a ł p o  d ro d ze  w  C arayellas. —  
O d leg ło ść  z  M a c e o  w y n a si 1.700 m il a n g ie l 
sk ie il , c z y li 2400 k lin .

P o se ł p o lsk ) *  W a sz y n g to n ie  w y sto so w a ł 
d o  p reayd en ta  B r a zy lji Y arga p ism o , za win 
d a m ia ją ee  o f ic ja ln ie  o  p r z y lo c ie  p o la k ;ego  
lo tn ik a  i d z ią k ą ją e  za se r d e c z n e  p rzy jęc ie  i 
g o śc in n o ść , ja k ą  naród I,-rząd b r a z y lijsk i ok a  
żują  kpt. Skarży ń sk iem u .

iW A R S Z a WA «(P.ąt). P a n  Frezy- 
de nt  R z ec z y po spoi i t e j p rof .  Ignacy  
Mośc icki  o t r z y m a ł  z racj i  i w ą ł o  p o ­
no w n e g o  ob io ru  depesze  gr a tu la c y jn e  
od p r e z y d e n ta  Czechos łowacji  Ma.,ary 
ka,  od  szacha  persk iego ,  o d  regenta  
k ró le s tw a  Węgier ,  od  p re z y d e n ta  F in  
landj i  i n acze ln ik a  p a ń s t w a  estoń 
skiego.

W AR SZ AW A (Pat).  P a n  P rezyden t  
Rzeczypospol i tej  p r zy ją ł  w d n i u  10 !> 
ni.  d t le g ac j ę  2 p. a. 1. z d-cą pu łk u  
płk. Bigotem,  a n as tę j mi e  delegac ję  f 
1-otii. z płk.  R a y s k im  or az  płk.  K alk u  
sem n a  czele.  Delegac je  te więczyR- 
p. P r e z y d e n to w i  od znak !  p u łk o w e  
w raz  /  o d p o w i e d n i e m i  d y p lo m a m i .

Ofćnzywa japońska.
LO.ND^ N. (Pat). W ojska japońskie  

postępując szybkim  m arszem  nu po­
łudnie od W ielk iego  Muru C hińskie  
go, przeszły rzekę Luan, pod Luan  
Czan i za ję ły  k ilka m iast, które już  
hyły  podczas popezeem iej o feu zyw y w 
posiadaniu  Japończyków , ale uastęji

nic Zostały ew akuow ane, hjskadry ja 
pnńskii  boinhat do wa ły  M iyun, poło  
fm i}  ii od ległości 4ó m il na północny  
wsehói l  od Pekinu . C hińczycy staw ia  
ja bardzo s iln y  opór jkmi Ad - Szan, 
w pobliżu  linji k olejow ej.

Niemcy i Włochy wobec zagadnień 
bezpieczeństwa.

GE N E W A . (Pat) .  K o m i t e t  sp r a w  
Jk  ^pfeczeńslwa rozpoczą ł  dziś d y s k  iw 
ję n a d  f r a n c u s k i m  i>rojektem eur op e j  
skiego p a k t u  w z a j e m n e j  jKimocy. De- 
legaei  Niemiec  i W ła ch  oświadczyl i ,

Strajk generalny w Hiszpanii.
M A D R Y T, (P a t). —  S trajk  g e r e n a in y  ogln 

sz o n y  p rzez  N a ro d o w ą  K o n fe d e ra c je  P racy  
na ca lem  tery torju m  I lls z p a n ji, trw a  w  dn! 
siym ciągli.

W  W a le n c j i tłum  p zew ro c ił k ilk a  w a g o ­
n ó w  tra m w a jo w y e li. p r z y e /e m  d o sz ło  dn  
s tr z e la n in ) , \ \  k ilk u  m ie jsc a c h  z.ulsz.czuiio

tor  k o le jo w y , w io d ą c y  z  W a le n c j i d o  R oeu  
VY* M u d rse ie , B u rg o s i Sew'pti rz.ueono kil 

ka bom b, k tó r e  sp o w o d o w a ły  d o sy ć  p ow a żn e  
str a ty  m a ter ja lu e

W  B arcelcrżie d o k o iia iiu  w ie lu  zam ach ów  
d y n a m ito w y c h  w  ce lu  iin le w o ż liw ie n ia  vti- 
ch u  tra in w a ju w eg o .

Zjazd przygotowawczy do wielkiego 
kongresu gospodarczego.

Dnia  9 hm.  o d b y ł  się  w W a r s z a ­
wie  z jazd  jzrezesów re g jo n a ln y c h  gru(i 
o raz  k i e r o w n i k ó w  s e k r e t a r j a t ó w  w o ­
jewódzkich  Bezpar ty jn .  Bloku  UMpót 
p r a c y  z Rządem,  na  k t ó r y m  o m ó w i o ­
no szereg sp ra w ,  zwią zanych  z wie l ­
k im  ko n g resem  go spodarczym ,  k tóry  
będz ie  zwotany  do Wi i rszawi  w dn. 
J,8 i 20 m a j a  i. b.

Kongres  ton, o r g a n i / o y . a n y  z 1.3: 
c ia ty w y  Bezpł ictyjnego 151 >ku Wspid-  
p r a c y  z Rządem, a m a j ą c y  nu celu 
o m ó w ie n ie  n a jw aż n ie j s zy ch  zugad 
ltjeir obi -cnych naszego  życia g o s p o ­
darczego ,  w / b u d z d  ba rd zo  znaczne  
z a in te re so w an ie  wśród  „poleczeńs lwa 
ze względu  na w.szechstronnośi  swego 
p r o g r a m u  olirad.

Z D R O J O W I S K O  N A D  N I E M N E M

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  ZDROJOWY
S O L A N K O W EKĄPIELE KWAS0WĘGL0WE
B O R O W I N O W E

Sale h ydrop atyczn e .  — Ełektroterapja. — Gablnuty g in ek o lo g ic zn e .
Inhalatorjunn, —  K ą p ie le  t le n o w e , p ia n k o w e . —  Z a b ie g i sp e c ja ln e .  
S ły n n y  zak ład  le c z n ic z e g o  s to so w a n ia  S-'OAC3, DOMlIetiZa i fUCłlU. 
J ed y n e  w P o ls c e  k ąp .e le  kasK adow e —  L e c z n ic z a  so lan k a  do picia. 

O rd yn u ją  prOtóSOrCWl U. S. B. i lek a rze  sp e c ja liś c i .

Ceny z a  z a o i f t g i  l e c z n i c z e  i t a k s a  k u r a c y j n a  zn iżon e .
S L Z O N  T R W A  O D  15 go M A JA  D O  I -g o  P A Ź D Z IE R N IK A .

W o k r e a a c h  I 5 . V .  — 15.V I .  i \ — 3 0. I X .  15% Z T l I Ż k a  n a  w s z y s t k i e  z a b i e g i
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Dr. Wło&zimierz Orski 
prezesem N. T. A.

że b ę d ą  zasiada li  w komi te c i e  "y ł t&Ł 
nie w c h a r a k t e r z e  obese rwaforó t i  
po-clkrestając raz jeszcze w ten-isposóh 
n ieprzychylu }’ swój  s to su nek  do ()r-0- 
j e k l n  wzm oc n ie n ia  J juzpieczeństwa.

P a n  P r e z y d e n t  R /iecz j-p -jąp o lilc j m ia n . 
w a ł 'p:-tM-\vt,zym ([ire/e-n-in N ajw y/rifcago T rybt: 
r .a łu  A fflin ta tfh c y j-iłtfg n  prere .-.a d r . 
iuJmSi Orsk:ego.

Dr. OrsR» nclbyt f tu o ja ' Ś-reduie w IJra- 
ilach, sltK lja u n jw e rsy ie rk ie  we I.w ow ie, 
gdzie tizy-slca.ł d y p lo m  dok to  a p raw  
> W  v . 1918 m .'.-m ów im y zostai sędzią  Sądu 

N ajw yższego w Móir-szawik', a z. shw ilą  ul 
vHrat.iii.ia Najwyiżzszogo T ry b u n a łu  Admćiii- 
slra ćy jn cg o  —  p rezesem  tegoż T ry b u n a łi 

,Na zd jęciu  njiszem  p o d a jem y  pudoibiznę 
now ego pierw szego  p rezesa  3 .  i ■ A.

Kongres  g o sp o d a rc z y  b o w i e m  b ę ­
dzie m ia ł  na  celu m ię d z y  in ne m i  prze 
s lu d jo w a n ie  w zakres ie  jaknajszer -  
szym,  z a r ó w n u  zagaduief i  f i nansów.  
Od fprftw w a lu to w y c h  p o e z a w i z y  jki 
przez kwesf ję  k r e d y tu  zagran i czn ego  
i wi-wnęlrzt iego,  aż d o  pol i tyki  k r e ­
d yt ow e j  i Jninkowoj włącznie,  poza-  
lian zaś za gadn ie ń  konuuiikacYji iyi ' ' i  
i hu do w a ln y c h ,  f inansów o-rotnYci- 
s p r a w  ziYiązanYch z koma.->acją i p a r ­
celacją ,  za ga dn ie ń  p ro d u k c j i  i z by m  
ptod ow  r o ln y c h  ob ecne j  sytuacj i  n a ­
szego p rz e m y s łu  i h a n d lu  oraz. stosici  
ków h a n d l o w y c h  /  zagranica, ,  j a k  wre  
,/eie za ga dn ie ń  r y n k u  p r a c y  z di ie -  

d/.iny bezrobocia,  zatrud. i ici . ia ,  świad  
czcń społe cznyc h  i i. d. (Iskra) .

l e t n i e  w r c t e c z K i  
M O R S K I E

**
Angłjl. Szkocji, Irlandjt ,  F ranc j i .  8otflJL 
H o I a n ój i, Oanjt. Norwegji i Szwocjl 

w l i pc o  ł i i a r pni u  J933 t. 
Ce ny  bi l e t ów od 10C. — zb

infortnacjoł sprzedaż biletów w biurach

C 1 N J I G D Y N 'A -A M E ? R Y K A
m Warszawie — Marszałkowska 1ł6 
w Qdyi\ł — ul. Waszyngloft* 

.« •  Lwowie —ul Na Błonie 2 
m Krtkowl'6 — ul Lubicz S 
km Rzeszowie — u*. Grottgera 1004 
•  r«( m felerach podróży.

B»ż pa»**er*3» *M reniczn^ti i wis,

jói

Funt i dolar zniżkują.
W A R jiZ A W a , (P a t). —  T r w a ją ca  od  paru  

tlili zw jżk ew H  tenoe-ncja a la  d o lara  i  funta  
sz te r lln g a  u leg ła  T l.is z a ła m a n iu  s ic  i z a ­
r ó w n o  w a lu ta  a m ery k a ń sk a , jak  i angiebtl-a  
k sz ta łto w a ła  s ic  w  c ią g u  Unte zn iżk ow i). - -  
D ew iza  a m ery k a ń sk a  zn-tżkownłu ńu g ie łd z ie  
w  Z u -y e liu  z  4,50 n a  4,41 i piH w  P a r y /u  
z. 22,03 n a  21.60; d ew iza  smg iTska sp ad ła  
w  Z u rychu  z 17,60 n a  17,47, w P aryżu  z 
86,20 lin 85,62.

N a g ie łd z ie  w a r sz a w sk ie j  czek i na N ow y  
Y ork n o to w a n o  7,60 (w e  w torek  7 ,75), a  ka- 
n ei 7,58 (k u rs  w tn rk .iw y  7 ,70), p rzek a zy  zaś 
na L o n d y n  30,14 —  30.15 (w e  w ió rek  30,30 
—  30,32). W  ty m  sa m y m  m ntoj w ię c e j  s to p ­
n iu  lu n i  sz te r lin g  z n iż k o w a ł na g  e łd z ie  lon  
d y ń sk le j . a d o la r  na n o w o jo r sk ie j

Teetr na Pohulance.
„PO K O I NA TRZECIF.M P I^ iK Z C , 
Nr. 17“ sztuka w  k ilk a  odsłonach  

A. Z ilehy

No (ak, d e k o r a c je  sliczm-, u jio- 
mys! u s la wicn ia  akc j i  p rzez  dwie  o d ­
słony  w kla tce  -schodowej w sp an ia l e ;  
k am ie n icy  b. m in is t ra ,  b a rd z o  dobry ,  
!\lk<> czem u  la m  p raw ic  wszyscy bie 
g,aja ;w) scliodacli,  k iedy  jest  p iękna  
w u w la ?

Kle oto za-dje się wszys tko,  co ino 
/ n a  powusJz icc na (io>.i!w;iłę tej b u j ­
dy. Je d n a  z gorsz ych  s / t u k  tego g a ­
tu nku  j a k i '  s łyszel iśmy w wi leńsk ich  
t< alracl i .  Już  nic mówią c  o n iedba le  : 
u i i -i i ?g i o /  n i e sk lecau  ych p-r /. e r /  m I: i e h 
uc z uc io w ych  ak tora ,  k t ó r y  zos ta ł  za- 
lo u n io w a u y ,  b > dlaczego po  miki-un 
do ( tojrzalcj  matk i ,  uwodzi  l i iepcłno- 
k  ui ią c ó r k ę /  Ze i us ta ■' Rozj>u.stuV Nic 
n ie  wiadom o.  Bo u ka zuj e  się on  tylko 
w J-ySCi akcie i jest dość (iot ir/e u / a  
sad n io ny ,  / .resztą p SzpaJśiewicz za­
gra ł  tę j/flótać i i a l n n

Z.auiorLlowali go, (jateos uijst nie 
m a  waiiatiid,  żc to mo że  być  samolio;-  
•slwoj, o d b y w a  się ś ledz iwo i sędzia 
ślećlczy raz. jio raz zapew ni a  b a d a ­
nych.  żc to co m ó w i ą  zos tan ie  w- ta 
j e m n ie y  u niego?  Zda je  się, że to nic 
j st moż l iw e?  Raz po raz ktoś  i d / i 2 
,,boczku  m "  robić  d o d a t k o w e  zezna 
mu, sędzia wsk azu je  br ak  d o m y ś l n o ­
ści, tyle się teraz Indzie naczyta l i  > 
b a d a n i a c h  w j iroccsie Gorgonowej ,  /■: 
każdy  widz jest k u ty  na  cz te ry nogi 
w ])rzeJ>iegu łych  rzeczy i rob i  ichn- 
v\ e uwagi ,  żc nie lak to musi  iść. Ale 
scena  m a  swoje  . .wymogi .

No. wreszcie,  nie sędzia,  ale pan  
m in is te r  b a d a ją c  dom o w n ik ó w  doebo  
d/.i dość ła lwt f  do pr a w d y .  Jes t  (p rzy­
zn ano  się), Wina u j aw ni on a .  Ui, -:tiwa 
la Gogli będ, ie m u / n a  )>oj.śc do domu.  
ale... ale... jes/.cze je-den a k t ?  Aha,  
ivię<: om yłk a ,  fa łszywe zeznanie.  Któż 
się za kogo m o ż e  w tak i  sposob  p o ś ­
więceń? N ie t r u d n o  się d o m y ś l e ć / a k t  
oslal i . i ,  bę/.sensOwmy t r ak ta t  o W.tfpó-i- 
c/esi ieni  w jc l i o w a n i u  i ty radac l i  
. .uu iderne j  ” p a n n y ,  ni przyj>iąt ni przy 
łatał ,  w i w o l u j e  znui izenic.  W kloc /  
nie a u t o r  ehcia! i k r y m i n a ł u  i peda 
gogji  i m o r a l i / a l o r s ł w a ,  p ragmi i  zro 
tric sensac ję  i po ru szać  jJrobieiny wy- 
chowawcze .

K ry m u i i d  nieźle im się udał .  a! 
wszys tko  n i e z g ra b n e  i pozszy wane  
białą nicią.

Publ icznośc i  było nie wie ki. Artyś 
ci gral i  be.'  p r z ekonan ia .  Na  p-ochwalę 
t rzeba chyba  zal iczyć zespołowi,  że 

.-juk sz tuk a  jest m u r n a w a ,  to wszyscy 
gra ją j a k  n ó  ci.

P. ( i n d ic k i  ględzi ł  swł leg ti jmini  
stra,  o d w ra c a  jąc Asię p lecami  w mo­
m e n t a c h  d r a m a h c z n i - c h ,  (bo mo że  
s ię  śmi ą t  z nie/grab.stw-u au to ró w) ,  
p. Szpa łne wi czow a,  ba rd zo  d o b r a  w 
1-yni akcie,  (cliociaż m ów i ła  niews 
raźnie) p o le m  nie doc iąga ła  w d r a ­
m a ty c z n i  cli scenach,  wyka/ ięp ic  n e r ­
wowość  ale nie "osłupienie,  n i e p r z y ­
tomność ,  j a k ą  ch y b ab y  m u si a ła  ob- 
j w i a ć  na jb a rd z i e j  o p a n o w a n a  kobi  - 
la w lakicł i  okol icznośc iach .  P o ś w ię ­
cenie jej  z resz tą  z j n m k t u  p r a w n e g o  
nie m a  krz ty  sen.su, ma ło le tn i  o d p o ­
wiada  wszak o wiele m n ie j  za swe czy 
uy iiiż doro.siy. P. Lodzińsk i  j a ko  sę­
dzia bił  się z b la dą  rolą,  p. T r a p s z ó w n a  
p is /cz a l a .  puzm.ata,  ale po tw o ra  z sifi 
l>ie zrol>ić n i ja k  nie mogła ,  ani  sza tu 
wydobyć .  Inni  sswoje ej i izodziki  b a r ­
dzo dobrze  odegra l i ,  ale to za ledwie  
ożywi io pr zew le kł ą  i n iezbyt  z r ęczną  
sz tukę . Hro ,

Poplerajeie Przemyśl Kiajowyl

C z n s  n a jle p a z y  d o  o a n a -  
w ia n ia  J o m o w , p o s a d ie k .

Do n ab y cia  w p ierw sz.orzędnycb  
m agazynach  g a la n te ry jn y ch .

UWACjA!
d r z w i  i o k i e n  f a r b a m i ,  k t ó r e  d a j ą  I 0 0 ł] 

t r w a ł o ś ć !

FRANCISZKA ^ Y M  AS^EWSKfEGO
WILNCt, ul. Mickiewicza 35.

Nieaktualny
Tak,  to p r a w d a ,  i... n ie j i r aw da  za 

r a z e m  Bo, je l i  [xmrie.ści o b y c z a (o 
w ych  Sienkiewicza ,  Rodziny  Potan ie -  
ckict i  niefor lui i i iyc l i  W ir ó w  i n a w e t  
n a jc ie ka w sze j ,  Bez Dogmatu ,  n ik i  
dziś nie czyta,  to j e d n a k  f r y lo g ja  i 
Q u o  YJulity a tówTiież Krzyżacy,  p o ­
zos ta ły  l e k t u r ą  po p u fa rn ą ,  ł id)ion \ 
pi łez młodz ież ,  k tó r a  nie w s / ys l ka  
n a  szczęście gus tu je  t>lko w Dete k t v  
wiz i k r y n i i n a l n j c h  powieśc iach.  Na.j 
młod s i  p r z e p a d a j ą  za , ,W Pus t yn i  i w 
Puszczy".  ‘

Try logj i ,  o  k tó re j  lyle p i sano,  
że stata się j e d n y m  z bodźców do wstą 
powai i ia  w' szereg i  Legjon ów,  w tych  
orze g o d a c h  szlacheckict i ,  w b a t a l i s ­
t y c z n y c h  opisach,  mieści  się aż n a d to  
sensacyj ,  nie wydączając  s a d y s t y c z ­
n y c h  b v  n a k a r m i ć  wszys tk ie  p r a g n i e ­
n ia :  r o m a n s u ,  mi łośc i  Ojczyzny ,  przy 
gód,  for telów,  po św ię ce ni a  i t. p. Czy 
ia no  ją leż ja k  c h yb a  ż a d n ą  ks ią żkę  
polską .  Gdy się d r u k o w a ł a  w k r a k o ­
w s k i m  „Czas ie"  i w „-Słowie" warsza-'  
w sk ie m ,  dorośl i  i młodz ież  chw yt a l i  
co r a n k a  gazetę,  b y  isię do wied z ie ć  o 
lo sach  b o h a t e r ó w .  P o n ie w a ż  Sienkie  
wic z m ia ł  n i e d o g o d n y  zwycza j  pisa-  
i J a  z f e l j e to n u  na  fe ł jeton,  więc raz,  
( p r z y n a jm n ie j  t ak sobie opow ia dan o) ,  
z a te le g ra fo w a ł  z za g r a n i c y  d o  red. 
„Cz asu " :  „Co z rob i łe m  z B o h u n e m " ?  
Bo w’ wi rze  św i a t o w y c h  ro z r y w e k  i 
r o z r y w a n y  przez  p i ę k n e  panie ,  zapo 
m n i a ł  z k r e te s e m  o losa ch  swego b o ­
h a te r a .

Sienkiewicz
ź a j n i u j ą c  się la ta m i  o ś w ia tą  i czy 

te ln ic tw em  n a  Wileńszczyźnie ,  stwii-r 
dz i ł am  dok ła dn ie ,  że T ry lo gj a  mia ł a  
n a jw ię k sz e  pow odzenie .  Czytywal i  ją 
ludzie,  k tó rz y  sylab izowal i ,  którzy 
n ie chę tn ie  n a t a in y w a l i  się do  m o jeg  i 
n a c i s k u  w k i e r u n k u  czytywan ia ,  z 
c.kwilą ujęcia  lej książk i  w ręce, coś 
się dz ia ło dz iw ne go :  z a p a m ię ty w al i  
»ię.

„Ol k ied y  p i ę k n a  c zy t an i a " ,  -pow 
tarzal i ,  „prosz ę  więcej  t ak ich  k s i ą ­
żek" ,  i ża towali  serdecznie.,  gdy  s.ę 
j u ż  kończy ły  p r z yg ody  Zagłoby,  Śkrzc  
tusl . iego i in. Gdy w r o k u  jub i leu szu  
S ienki ew icza  zb ie ra no  j iodpisy na ad 
resie i po te m ze sk ła dek  z a k u p y w a n o  
o d p o w i e d n i ą  do z ebr ane j  w d a n e j  o- 
kolicy s u m y  ilość e g z e m p la rzy  Try  
łogji ,  w naszej  okol icy  o t rzymał i . śm\ 
pięć,  gdvż na  w iado mo ść ,  żc się m o ż ­
na  p o d p i s a ć  „ t e m u  p a n u  co na pisał  o 
Km ic i cu  i W o ło d y j o w s k i m " ,  przYcho 
dziti  jki  ki lku  z wiosek  i s t ra szneni i  
k u l f o n a m i  po dp is yw a l i ,  a ci co nie u- 
mieli ,  prosi l i  żeby choć  krzyżyki  po 
s tawić Te  o t r z y m a n e  5 egz. l i t e ra ln ie  
„zczyta l i "  t. j. zdarl i  i zasmoli l i  t ak,  
żc w ła śn ie  p r z e d  wro j n ą  s z u k a ł a m  n o ­
wego t r a n sp o r tu .

I n ie r az  zabu wn e in  mi  się w y d a ­
wało.  r o z d a ją c  s i e r m i ę ż n y m  czy te lń 1 
k o m  ks ią żkę  w y tw or neg o ,  dobrze  p a ­
m ię ta n e g o  z k r a k o w s k i c h  czasów  goił 
cia m o i c h  rodz iców,  że te n  p iękny ,  
t r oc hę  w yno s i ł y  z obcym i ,  o toczony 
u h ó s t w ia ją ce in i  d a m a m i  pan  H e n r y k

Sienkiewicz,  m a  tak ic h  t u t a j  na  g łę ­
bo kie j  L i twie  a d m i r a t o r ó w  Zn *<ł ten 
k ra j  i kocha ł  go, c zem u  da l  w y r a ' 
j j r zyb ier a j ąc  n a  jzoczątku swej  ka r -  
j e r y  l i t e r ack ie j  p s e u d o n i m  „L i tw os '  
j a k o  Po dias iak ,  m a lu ją c  pos tać  Pod-  
bipięty,  sz lach tę lan da i i ską ,  z czego 
się n ie p o m ie r n ie  pyszni ła.  Jede n  
przedstawdeiei  tego zacnego  k lanu  
p ow iedz ia ł  mi  kiedyś :- '^Zdaj  sic t eraz  
to cały ś w ia t  Wie k to m y  takie,  <>d- 
k iedy S ienkiew.cz  o Lawdz ie  n a p i s a ł  " 

Tu k  s a m o  B oh a ly ro w ic /e ,  d u m n i  
są  ze swej  epopei  „ N a d  N ie m n e m '  

S ienkiewicz  oż en ion y  był  z p. 
Sz.atkieiviczóivną ze Żmudzi ,  i pono  
teść, joivjah)Y obyw ate l  t am te j szy ,  
do s ta rc za ł  m u  m n ó s t w o  ko n cep tó w  
dn j ioslaci Zagłoby.  Żona ,  s łaba  ńa 
p ł uca  u m a r t a  młoda ,  po zos ta wia j ąc  
m u  dw oje  dzieci,  syna i córkę ,  klór<‘ 
często j j rzebywały  w d o m u  Pańs tw 
j i rofe sor os t wa  J a n c z e w s k i c h  w K rako  
wity w ich ś l i cznym pa ła cyku  na 
Wolsk ie j ,  gdyż p. Ja n c z e w s k a ,  po 
wiewna ,  j a m a  j a k  mgła ,  pe łn a  w d ^ ę  
ku  b l o n d y n k a ,  była s iost rą zma r ł e j  p. 
S ienkiewiczowoj .  T am ,  w s 'vo je m kól 
ku,  był  S ienkiewicz  najmilszy' ;  w e s o ­
ły, dokazyrwał z dz iećmi,  p r z e k o m a ­
rza ł  się Z p o d lo tk a m i  i dow cipni e  ga- 
avędził. \Y  l iczn ie j szem townrzy.i lwie.  
m oż e  z n u d z o n y  nie zawsze ta k t o w n e  
mi  o b j a w a m i  admirafc ji) ^zwdaszcza ze 
s t r o n y  pan ,  byw uł  . i / tywn y i d u m n y  
a jego  p i ę k n y  prof i l  r y sow a ł  się wded 
dz iwnie  o.slro. Smagły ,  c i r iunv ' ' sva  
tyn,  no s i ł  za ros t  a la N a po le on  III i 
m ia ł  w całej,  dość d r o b n e j  figurzi  
szyk  i g r an ed zzę  wdelkiego pana .  Po

po d ró ż y  do  Afryki  z lir. J a n e m  T y s z ­
k ie wiczem (dziedzicom Waki ) ,  ch o ro  
wał  n a  w-ątrobę i śc iemnia ł  jesseze na 
t w a r z y / g d y ż  przecl iorow al mo cno  na 
żół tą  febrę.

K r a k ó w  szalał  za nim,  d a m y  płu 
kały n ad  „ B e /  D o g m a tu " ,  gorsząc  się 

j e d n a k  n ie m o ra ln o śc i ą  treści:  w salo 
naci i  r oz j i r aw ia no  o tum dużo,  wypru 
sza jąc pod lo tk i  za drzwi.  BywuI  z Itrni 
k łopot ,  nj). SienkiiwYicz m a  ochot ' ;  
p*’zvjść na  ob ia d  czy na lierliatę. Z a ­
w ia dom ić  lub  zaprosić  kogoś n ie  z je­
go m ly m n y c l i ?  Au tor  będzie bez lin 
mo ru ,  z a k o n s p i r o w a ć  p rz ed  z na jom y  
mi  ren fakt ,  dą sy : i$ A ch  cżem u j i- two 
n ie  j iowiedziel iście?"

Jego  na j lepsze  przy jae ió ik i  k o ­
biety z. k tó r e m i  hibil  p r zebywać ,  !o 
byty:  j i iękna,  nad  wyraz, u rocza  p 
Z ak rzew sk a ,  żona  jakiegoś bogacza 
ukra ińsk iego ,  k tórego  zdaje  .-.ie oko 
ludzkie  w K / a k o w i e  nie widziało,  i 
m ai l  i dw ó ć h  c u d n y c h  Edek,  Amy i 
Naly.  Pisa ł  o n ich Boy we w u p o m n i 1- 
iiiacli k r a k o w sk ic h ,  lio wszyscy je zna 
li z widzenia ,  gdy w -aksami tach i g i ­
p i u r a c h  Iwoizy ły  / n i jp ięknięi szą  ma 
m ą  ob razek  godny żunia l i i  m ó d  i Gre- 
uza czy DegaSa. P rzy jac ió łk a  jej, e- 
nergiczna ,  .s])ortowa p. S i w r f k « w * k a  
ry w a l i z o w a ła  z uw ie lb ia ją cą  go n a ­
mi ę tn ie  jj. Wołodkow' iczow mil  j o 
n e r k ą  u k r a i ń s k ą  kfóra  uku ła ,  d ’a 
wła sne j  boda j  sa tys fakc j i  m a r j a ż  
swej wrychoivanLi,  m ło dz iu lk ie j  ze 
s c h o r o w a n y m  i znacznie  s ta r s z y m  od 
n ie j  au to re m .  Małżeńs two,  p o  wspa  
iiiałYin ś lubie  i błogosławień.-dwie pa

pieskiem,  rozs ta ło się p ierwszego  wic 
czo ra  w Wiedniu ,  w- dość s k a n d a l i c z ­
n y  sposób i . .kołatany lemi pr ze jś c ia ­
mi Sienkiewicz ,  d o p ie ro  znacznie  poź 
mej  znalazł  an io ła  d o m o w e g o  og ni s ­
k a  w osobie dobre j ,  m d c j  w o d p o w i e ­
d n im  wieku  kanon iczk i  Babsku  j.

Żaden  a u t o r  |ioi.ski nie t u l  olcu zo- 
tiy za życia lakierni  i iotdami i nie sla- 
n o w i t  t ak iego s łońca  bez k o n k u re n c j i  
na  jiiiebit polskiej  J i t eralui  Y j a k  w o- 
wj ni czasie II. Sienkięwic'/..  Jego  k l a ­
sy cznej  jnęknośc i  p r o z ą  zachwycaM 
się p rn te s o ro w ie  l i t e ra lury ,  iioloniści.  
a r tyśc i  widziel i  obrazy  przez niego 
kreślone.  Jak i eż  w sp an ia l i  j i tólua  p o ­
wsta ły w m o n achi j s k ie j  p racowni  
B rand ta ,  czerpiąfcejtswą treść z ,,Og 
•rfitelh i Mieczem" a jakież tkl iwe o 
ckliwe) i lust rac je porobi ł  Slachicwicz. 
do . (Juo \  adis " i nowel,  iluż mal'>- 
wato to Anielkę,  to Marynię ,  Basię, 
Oleńką ,  Helenę,  bo h a te rk i  powieści  
s i enkiewiczowskich .  P o r t r e l  mis i rza  
przez  Pocliw a lskiego na  j i n o d n i c j s z ‘go 
w km km  zeszłego s tulecia port rec i sty  
krakow sk ie go ,  znany  jest  z ilustras:ii. 
Al l red  Boiner ,  rzeźbił  m e d a l i o n  a u ­
tora ' r ry logj i ,  k tóry ,  by urozma ic i ć  
pos iedzenie,  czytał  n a m  na glos: „Tę  
trzecią," w rękopis ie .  .Matka moja  i ja. 
o ile um ie  lam dopuszcza l i ,  z a ś m i e w a ­
łyśmy się, ale mó  j Ojciec,  f tóry zap i  
lninal  O l iożym ś w i e c i e ' g d y  siedź, a t 
p rzed  s ta lugami  z m o d e le m  jirzed o- 
czami  nie reagował ,  cliyba m a c h i n a l ­
n ie  | io.slvszaivszy nasz e  wyhucl ty  w 
sotości.  S ienkiewicz  spogląda ł  z u k o ­
sa, coko lw iek  zdziwdony,  ale p o te m  
z ro zumi a ł  p r / e ję ć ie  się p racą  a r t y s t y ­

czną  i śm ia ł  się rażeni  z n a m i  z roz­
ta rg ni en i a  ma la rz a .

Do mego p* ns jo n a rs k ie g o  a lb u m u  
wpisał  poniższy  wiersz. „Puszcze  1 i- 
t ewskó  • j a k o  małe j  Li twineczce  j a k  
mówił .

H u s z c z e  l i t e w s k i e *.
W yszed ł raz  srogi uk az  -do lite w sk ic h  biwów. 
Aby n ie  .śiuiaiy s/ ii iniciij In i m odlić  się, iui 
Mm ozor iiu ic /e j sw oich  w ieozornych m es/-

por«) w.
Ja k  n ił iiioskicw skii m ile: cara  c h ra n i”.

T rw o g i pad ła  na  puszcze, s to ją  ciclio*1 «, 
J a k  w y n w zo n  z w ód łona las zak a in icń u iłv , 
Ani z w k tz  sit; nic ozwie, n i p tak  n ie zaśpiew a, 
Dziąciiso-ł' bo i s-ii; naw et p u k ać  w piicń Hprr»ch

niały .

T y lk o  sp ra w n ik i k rzyczą, polrzijA ają k n u ic . 
„ tió r  .sir boi, w ice zagra w edle c a rsk ie j m ilj-i4*

W tem  wsta je wiali* i l<‘c.: od zach o d n ie j s tro n y  
Ju ż  w p ad ł na gonnycli sosen  w yniosłe  k o ro n ), 
M ruknęły  dęby, Irzęsie teściami brzezina. 
N łm Jutjiny.f J*ieśn .się. jak a ś  wSrinl puszew

poczyń i,
1 br/.m i coraz  p o tężn ie j m iędzy k o n a ram i:

, < i
,,Św ięty Może a m ocny, zm iłu j się n ad  n a m i!1

//e n r y k  S i e n k i e w i c z ,

Kiedyś urządz il i  m a la r z e  żywą ilu­
s t rac ję  Trylogj i .  Na ł ą k a c h  u s tóp Tvń 
ca n a d  Wis łą  duża g r o m a d a  u z b r o j o ­
ny c h  rycerzy  jiolskich, k o z a k ó w  i Ta 
lą ró w odegra ł a  bi twę,  a po tem p rz y j ­
m o w a l i  a u t o r a  w a a n n o l a c h  na  |K)la 
nść, ko ło k la sz t oru  K a m e d u l ó w  na 
Bie lanach .  Boh uin en  był  lir. E. Mo 
s to wsk i  właściciel  Łu c z a j a  w M'i leń,z 
czyźnit- W ołody jo iv sk im  m a la rz  VV3 
dziński .  Tul ia j  Bey em Krzesz, Sta
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Burza naft pow. motodeuaftsKiin

Uszkodzenie mostów i przer wanie komunikacji.
ki winiły uszkodziły  jpzdinę i ch ód » i 
ki w ody uszkodziły jezdnię i ehodni- 
kacja p iesza i k o łow a jest w strzym a  
na i odbyw a się  przez rzekę. Ponadto  
i;a lereu ie «'miny b ien ick iej (v nicktó- 
ryefi miejseoM ościach  w ezoranc rzeki 
częściow o zm yły przybrzeżne zasiew y  
polne.

S ira ly  w yrządzone przez burzę są 
bardzo znaczne.

Z M ofodeozna donoszą że w dniu  
8 om . o  godz. 18 nad gm iną bien ieką  
i leb iedziew ską przeszła burza. W sku  
tek gw ałtow nego przybrania wody  
w yla ły  rzeki. Poza szeregiem  bardzo  
pow ażnych strat, u szkodzeniu  u legb  
w szystk ie m osty  na drogach pom iędzy  
B ienicą, .lak o w ieżam i i Saw ieą, a t a k ­
że pom iędzy w sią P on izie  i Uedzki i na 
trakcie L ebiedziew o - Bienhw.

W m iasteczku Lebiodzie wio poio-

Rzucił się pod pociąg.
W czoraj na sz la k u  W iln o  —  G .o d n o  na  

185 k im . w poW iżu  C zarnej W si pod  to w a ro ­
w y  p o c ią g  p o śp ie sz n y  rzu cił Się w z.am iarneh  
k a m tib ó je z )< li a ;lody  e h k -p ie t  la l 1 5— 16, któ  
r y  pon > s ł  s tr a sz liw ą  śm ierć .

N a z w isk a  an i m ie jsca  z a m ie ś ,k a n ia  nie  
u sta lo n o , gd yż n ie  p o sia d a ł on  przy sob ie  
żad n ych  d o k u m en tó w .

Z w łok i p iz .łk a /a n o  w tsd y e ifi s le ik /o m .
W-

Tragiczny wypadek na drodze WHno— Grodno
W  ub. w torek  n a  di-odsie W lin o  —  O rcilim  

Ito ło  zaśc ia n k a  P naekaryszfei k u n  e w io śr iu n  
Ł a d za n o w a  i K c d 'w s k ie g o  sp ło s z y ły  s ic  
prze jeżdżą ja reg o  sa m o ch o d u  i wraz. z w ozu  
m )  w p a d ł y  na grnjję m lecza rck . u da j a c y  eh się  
n a  targ. i! nr Im l a n e  kona* c iężk o  p ikaleezy- 
ły  A uasrazję K o ly szk in , K a ź m ie r ę  W L /ło j

e ’ó w u ę  M ar je  S a w iczk o w sk ą  i W łik to ije  A- 
da n iską.
K ozlow .-k i p rzestr a szo n eg o  k on ia  n ie  nm gt 
w  ż-artoii s .u s ó b  za trzym ać «.zoslal w yrzu co-  
aiy z. w o zu  d o  row u . kt1i(ir/.a* so b ie  tw arz i 
ro z b ija ją c  g łow o o p rzy d ro żn y  k a m ie ń , (cl.

Nie samoDdjstwo, lecz nagły zgon.
P rzo p m w ad zoD e dochod zen ie  w sp ra w ie

śiuicrei Kiei^wcli-kii wydzflulu egzekucyjnego 
urzędu podatkow ego w  Gfrębcikieiu o  « f i u  
rfcnoMilismy, że znaleziono go zatrutego 
mciTinif w pchcjłieh iimehlowaiiyeh p r /y  «!.

Gierwiaty
O B C H u D  3  M A J A

Brasław.
U R O C Z Y S T O Ś Ć  3  M a  J A  W  M 1 L A S Z K A C H  

i Z A M O S Z T J .

W  d niu  2 m a ja  o godz. 8 wiwat. w r:ę - 
o św ie tlo n e j i u d ek o ro w an e j śwl-e-tlicj 

Z w Strz. w Mitu.szkach odlbyl s/ę  tiroczysie  
c a p s trz y k . t y  o degran i u przu? ,*.rk :e.»tre hym -

m m m m m  - j i m

ch iewicz  o  c za rn e j  brodz ie ,  to w a r z y ­
szem p a n c e r n y m  Skrze l i isk im,  lir. 
Łoś  h u s a r z e m  i t. d.

W id o k  byl  ws pania ły ,  c iągną ł  o 
czy  i o d m a l o w a ł  się barw nenii,  his- 
to ry c z n e m i  ub io rami ,  b r o n i ą  i zbro,  
Jaśni  w pamięc i.

Gdy się z K r a k o w a  p rzeniós ł  „Sien 
k m w ic z  ou  W a r s z a w y ,  ob rzydz iwszy  
.sobie Ogród  p o d w a w e ls k i  mo że  d z i ę ­
k i  . swemu n i e f o r t u n n e m u  małżeńs tw u 
w a ry s to kr ac j i ,  zmieni ło  się leż jego 
ś ro d o w is k o  i j a k b y  się dziś pow.edz ia  
ł „na s t a w ie n ie " .  O dna la z ł  swych  
d a w n y c h  z n a j o m y c h  i kolegów z** 
.Szkoły Głównej,  p o z y t y w 1 lów i p o ­
s tę pow ców ,  a choc iaż n igdy do ż a d ­
n e g o  obozu  lik ws t ąp i ł  i do ż a d n e j  r o ­
boty  po li tyczne j  n i e  dal się wciągnąć ,  
j e d n a k  iist o t w a r ł y  w sp raw ie  prześ 
iaaow a i i  P o l a k ó w  w Pr ie  ach.  b j ł  ak 
leni odwagi  po li tyczne j  i wys t ąp ie ­
n i e m  po za czarow ny  świa t  s z tu k fń w  
k t ó r y m  r a d  przel iywat .

W d a r o w a n y m  Jim jirzcz n a ró d  
OJi lęgorkn,  dyęzeka t  wojny . pod obno  
odwiedz i l i  go ta m  p ierwsi  Legjonis-  
ci .. podobno. . .  p r zy g ląda!  się im i t  
zdz iwieniem  i n iezbyt  u t n ie  ale p a n ­
n a  Dziun ia  d a r o w a ł a  im swego wie-rz 
chowea .  Ta k ie  chodzi ły legendy.  Fa h  
t j c z n ą  p r a w d ą  n a tom ia s t .  bv!a char> 
t rdywnu akc ja,  j a k ą  wraz  z m e s t r u d z o  
l m n  mec.  O s u c h o w s k im  p ro \v a d / ' i  
Sienkiewicz  w Vevey, d o k ą d  się przed 
b u r z ą  w o j e n n ą  schroni ł .

Nie d a t  się s p ro w o k o w a ć  k o m i t e ­
to w i  N a r o d o w e m u  P ol sk iemu .  k t ó r \  
w L oz aminie', -w hote lu  B eau  Rivage, 
za łożył  swe  leże w os oba ch  hi K Br.a

Rudo „ e j  15 w y k a z a ło  Iż p ierw ia stk o  w. 
o r z e c z e n ie  lek a rza  b y ło  m y ln e . S. p. Sadów  
sk i d o zn a ł n a g łeg o  a tak u  a p o p le k sj i i zuini'! 
na sk u tek  w ew n ętrzn eg o  kr w <>: iku.

U roczystości święta. n a rodow ego  ro zp o ­
częły się  i?, w ieczoru  dniu - um ja c-upstrzy-^ 
k iem  O. S. P

R ano ilu 'a  11 m aju  na  p lacu  szk o ln y m  zgr ’ 
inaiU ito  się  —  15 szkó ł ■powzzwch-nych z te­
re n u  gm iny  gierw Lackifcj, hu  Dec szk o ln y  z 
G ie rw ia t o d d zd ił Z w iązk u  S trzi leokiego i  
Sokoło.jć, Stów. M łodzieży L ls k ic j  z Gier- 
w ia t. O chutn . S traże P u ża rn e  z Bobrow-nP:, 
JRyndziun i Srko-lojć, d ru ż y n a  Z - r ią u u  R e­
zerw  islów i o d d z ia ł k o n n y  K rakusów  z Gier 
w iat, (przy dużej ilości ludności, wk.ąd w y r i-  
rt-zono do ko śc io ła  na  n ab o żeństw o  -— p o 
nal>oźtiVst.svie n.i<stn[iii iprzem arsz  szk u t ] .i ■- 
g a n iz ac y j p rz ez  nnas-teezLo, p oczem  ustaw  S 
no nią n a  p la c u  szko lnym  p rz ed  try b u n ą  u d e ­
k o ro w a n ą  god łem  p ań stw a  i b arw am i n a r  i 
dtowetmi

Po o d e g ran iu  p rzez  o rk ie s trę  h y m n u  n a ­
rodo w eg o  nadejśeila p o cz tó w  siztandarowyctL, 
w ygłosili p rzem ó w ien ia  pp. 1 udw ik  K am ion­
k o  i M Śadysiaw  R om anow sk i, k e ro w n iry  
•sz.kol z G recw iat i Gir, o ra/, d ru ży n o w y  Z. S 
B olesław  Bue.ko p o ru sza jąc  m om enty  h is to ­
ry c zn e  o 3 M aju z p rzesz ło śc i i znauzeąm  
św ię tu  w te raźn ie jszo śc i, zakończone  o k rz y ­
k a m i n a  cześć Rzeczypo&pol itej. P rezy d en ta  
i  M arszalka P iłsudsk iego

Mile uroz.inn'<cenie w niosły  dzaeci szk o l­
ne p rzez  śpiew y c h ó ra ln e  p o szczegó lnych  
sz k ó l, d o b ry  c h ó r  z Gir, /  w y ró żn ian iem  J tĄ  
szkoły  z G -rw iat / k tó re j d zu -ri « b a rw n y  -h 
a a ro ją c h  w ykona!; m elo d je  luilowę, I ińce w 
k o ro w o d z ie  i t. d.

jU tadem ję  zak o ńczono  utwro rnm i inuzyi,,-- 
n e in i w y k o n an en ii p rzez  o rk ies trę .

Po ak ad em ji celdziul 7v i:ązku  S trzeleck ie  
go udał jsię slrzęóuicę dia o d b ic ia  - ,tr /e la u 
o  o d /n a k c  s lr /e le c k ą , zaś d z ia tw a sz k o ln i 
d o  ri/ko ty  gdzie koto tysiąca, dz.iia.i ojj-zynn 
lo  m ad a ń k o  — b u tk j ó m 'eko , zazru iizye  
tu  należy , żf Koszta p-ositisu u z is k a n o  /. 
o tia rn o śo i' n a u e zyi-łatstwn re jo n u  g e r u ia i  i,i,e 
go m iejsec-we^o sipoleczeństw a i gni ny, 100 
litró w  z.aś m.lel..'! o fia ro w a ła  p. lio m ey k o w a 
w GYrwiiaUich

Gry ap ortow e na bo isku  przy  szkoli p ó ź ­
n o  w ieczorem  zakończy ły  św ięto.

W  e.7as;e sw irta  p an ie  S ąb ina  K ietbow sk i 
a W ata I łu lira w s ta  p rzep row adziły  kw estę na 
t ia r  N arodow y 3 m aja .

Nu -SJ!r««gólńe w yróżm ieu/e / r r ^ n ć ra w a -  
nU: z tu k  d (,b rym  w ynikb-m  o b c h o d u  należy  . 
p r/etfew szysfk ii-m  w yTa/ić u zn an ie  osobom , 
u to re  n a jb a rd z ie j w io /y ly  w to pracy —■ pp 
L u d v  kowi Kam onee, Sahjaće K icłtiriw akiej 
n au czy cie lo m  z G ierw ial, i dzięki zajęciu  , 'e  
orgia Łowa-nem w ystąp ieu ie iu  ntowarzYs-zeń 
gm ny p. ! .eo u a rd b w i b o c /a n o u i .  w ójtnw i 
g u tin e . —

nu  n a ro d o w e g o /s t r z e h y  óilkpa-wali 1 R ry, 
gadę, n a s tęp n ie  kanny o d d z ia ł s trze leck i prze 
d e filo w ał przed! k o n ien d a n lem  Odil/..

Po  d e filad z ie  p rzy  ud z ia le  licznie .-zebra­
n e j public7jwxśc.i z o k o licznych  w iosek n a ­
s tąp iło  p rzem ó w ien ie  p rezesa  oddz. ob. ■! 
iKi,(zdejkii 7. o k a z ji św ię ta  n a rodow ego , na 
stęp-nil! odbyta  się  w ieczorn ina S-wietlie>o>va.

W  d n iu  J m a ja  oddz . strzelcclU  z Mil.i- 
szek  w ym asizerow ał lia u ro czy sto ść  d o  o d le ­
głego o 8 kim . m iasteczka  Z am oszc. IV  Za- 
m oszu w uroczyst-ości w zięły u d z ia ł od d z . 
Zw. S trz . z Matuszek. Z ab o rja  i il.-ieeliciu i. 
jak  rów nież  oddtz.rał F ed e rac ji 2 loż..ny  z 
o sad n ik ó w  w ojskow ych , s tra ż y  ogniow ej, sa 
in a ry ląn e k  i liczn ie  zeb ran e j rzeszy d z ia tw y  
Szkolnej. iPo o lijęcin  k o m en d y  nad ca ło śc ią  
fo rm a c ji  przi z k o m en d an ta  ob. J . kizclejkę- 
■oddzdnly w raz a. pocztem  s/ian<ląrojyrym  o t  
in asze ro w a ly  na nabo żeń stw o  do -Kościoła P a  
n ab o żeń stw ie  k-s. p roboszcz  w Zaruoszu Z. 
U an k sza  -w gosrąc.ych słow acti p rzem ów i! do 
z.e-branyeh o m iłości o jczyzny , z ac h ęc a ją c  ze­
b ra n e  o d dzia ły  do p ra cy  nad d ą ż i .ć e m  i’v. 
ro zw o ju  ojczyzny

la ta n o  się n a  cm entarz, po leg łych  ż.olnie- 
T7y 4 p. p. Leg.. gd.żie, po ipsęknem  prze  
m ów ień ,n  ks. D aukszy, o d p ra w io n o  m odty  ża 
ło b n e . Po n ab o żeń stw ie  o d dzia ły  u d a ły  się  
d o  cerkwi; p raw . gdzie ks. p rób . p ra w , E . 
Rakickij p rzem ów i! w garącycli słow ach  rn- 
o.hęc.ując zebram ych ludzi, ja k  i fo rm ac ie  
„ab y  k o ch ał; m a tk ę  s-woją Po lskę  p o n iew aż  
jest o n a  -rlla nas w szy s tk iem ‘‘.

Z ccrkw.i u d an o  sę na  delt ladę. k tó rą  po 
(prow adził k-omenutanl p. J. K ó.dęjko, a od  
lira ! I re7.es /w .  St.rz. w Zam os/.u  ob. !•'. Iyę 
fszycki. P o  d e filad z ie  imstą.piłv .przem ow y W. 
R e jnez  i ob . A. K opelschny  [spor. o-s. w o jsk .

W ięc-zorem  o dby ło  się  w Z am oszu  przod- 
stawiCTiie a m a to rsk ie  i zabaw a tan eczn a  w 
do m u  łudow ym

Epidemia tyfusu w woje­
wództwie wilertskiem wygasa

W  pow dataeli pA tnoeno —  w sch o d n ich  w o  
je w o d z łw a  w le iisk ie g o  epidem jH  tyfu su  p la ­
m iste g o  i b rzu sz n e g o  w y g a sa  d z ię k i en erg ii /, 
nym  za b ieg o m  k o lu m n  p r /e t-iw tytw -ow y ełi. 
k tór i p rzep ro w a d za ją  p od  k ieru n k iem  faetm  
w y ch  lek arzy  d o ra źn e  zab ieg i w ns cd lueii, 
gd z ie  p a n u je  ep id em ja .

V\ p o w ia ła rh  d /iś i i lc ń sk ii i i ,  lira sia w sk lm , 
(M;sla w sk im , in o ło d eeza ń sk iin  ep  d e m  ja ty  
fusii p la m is te g o  n iem a l zu p ein ir  zo sta ła  za 
żeg n a n a  i  n a le ż y  sp o d z ie w a ć  stę  iż n u w yeli 
t  gn isk  za k a źn y ch  w ię c e j  n 'e  o ęd z ie .

O b ecn ie  p rzep ro w a d za n e  .są d o ra źn e  za ­
b ieg i p r z e c iw ty fu so w e  w śród m ieszk a ń có r  
n iek tó r y ch  gm in  p o w ia tu  w'fleu.sko —  tro e liie  
go, g d z ie  w  o sta tn ic h  d n ia ch  w yb u ch ła  ep i-  
dem .ja ty fu su  p la m isteg o .

Odpowiedzi redakcji.
O ddział Zw. S trzeleck iego w Mi 

taszkaeh. Koresp o n d en c ję  zamieści  
my. „ K u r j c r a ‘" wysyłać  nie moż emy ,  
p o n iew aż  W. P a n o w i e  nie poda l i  d o ­
k ła dne go  ad resu .  P r o s i m y  o n  tzwę 
u rzęd u  pocz towego.

c-1 P late ra,  E. Pi l tza,  R. Dmoy\ skiego.  
o r d y n a t a  Zamojsk iego ,  M. Seydy i 
Roz wadowsk ie go  i po b ie ra ł  200 ty u  
I r a n k o w  z łotych  za Lskierowv\vanie o- 
pinj i  j iolskiej  w s t r onę  p a ń s t w  c e n ­
t ra lnych ,  (czyt. Rosji).  Os iem orgaui -  
zaeyj  polskicł i  we  F r a n c j i  z a ł o ż y ł o  
pro tes t  prztKiiyt p o s tę p o w a n iu  tego 
sam o w o ln eg o  przeds t awic ie l s twa  P o ­
l a k ó w  i po lsk ich  dążeń.  (10. X. 1917) 
pa t r z  P a m i ę t n i k i  Mi lewskiego  (str. 
460).

Go więcej ,  gd y  cz łonkow ie  tego 
Komite tu ,  boda jże  P l a te r  i Seyda p i w  
szli s c h o r o w a n e g o  Si enkiewicza  n a ­
m aw iać ,  by po dp is a ł  p ro tes t  przecie,  
ak to wi  11 L is to pada  (p r o k la m o w a n ia  
\ . “podleglości  Polsk i  p rzez  Aust r ję 

i Niemcy śv W arszawie ) ,  odrzuc i ł  z o 
b u r z e n i e m  tę propozycję ,  mówiąc ,  że 
n igdy,  k loko lw iekL y Niepodległość 
Polski ,  oghuszał on  s-pr/eciwu nie wy 
głosi. Za kl ina ł  tych  panów by tak ie j  
pol i tyk i  nie  prowmdzili  i tak się tern 
wzruszył ,  t ak  ob ur zy ł  i zmar twi ł ,  gdvz 
jirnlesl  zos ta ł  u c h w a l o n y  i nap isany ,  
iż zdrowie  mu  Jśię pogorszy ło  i n i e b a ­
wem  zmarł .

T a k  o tym fakc ie  p isa ła  w liście ot 
w a r t y m  jego żona  w w a m  za w ski .  i i  
gaze tach  w ty m  czasie.

Oto t rochę  w s p o m n ie ń  „na m ar  
g ines ie1- życia wielkiego p isarza ,  w óQ 
- tą rocznicę  po ja w ie n ia  się ,,Og-
it i m i  Mi eczem" I-ej części u lub io ne j
T n io g j i. Hel. Romer.

Z wileńskiego Ogrodu 
Zoologicznego.

Od połowyr kw ie tn ia  r  b o t w a r t o  
dia publ icznośc i  wi leńsk .  Og ród  Zo­
ologiczny.  O gród  ten, nad  k tó re go  roz 
wo je m  czuwui powsta łe  przed  pół r o ­
k ie m T o w a r z y s t w o  Pr zy jac ió ł  O g r o ­
du Zoologicznego w Wiln ie ,  mieści  się 
na  te ren ie  Szkolne j  P r a c o w n i  P rzy rod  
n.czej ,  p rz y  zb iegu  ulic Zaw ahiej i M 
Pohniunki.

P o m i m o  szczupłego te renu  i c ięż­
k ich  w a r u n k ó w  mater.jaliiy cli Town-  
rzy/slwa. r ozw ój  zwier zyńca  d a j e  się 
coraz ba rdz i e j  widoczny .  Os ta tn io  wy­
b u d o w a n y  /.ostał śliczny basen dla 
p t ac tw a  b ło tnego  i wodnego,  j/o któ 
r y m  p ływ a ją  dzik ie kaczki i gęsi kra  z 
ma je s t a ty c z n a  p a r a  łabędzi .  P o n a d ło  
w id z im y  t a m  b ąka ,  pa rę  boc ianów 
c z a rn y c h  i bia łych,  o r az  p a rę  żóraw i. 
S k r o m n y  d o n i e d a w n a  zwierzyniec  li 
czy juz dziś około  stu zwierzą t  i plti­
ków, a l iczba ich us tawicznie  isię /.wiek 
sza, zysk uj ąc  cenn e  i rz adkie  o k a z ' 1, 
obe j rzen ie  k t ó r y c h  gorąco  polecam y  
w ileń sk iej publiczności, a w szczegół 
nośei m łodzieży szkolnej i dziatw ie.

Dla publ icznośc i  'w ie rzync ic  ot 
w a r ty  jest  codz iennie  od god~. 9 do 19. 
Geny biletów wstę pu  d 1 a do ros lyeh  84) 
groszy dla młodz ieży  10 gr. G / ło nko  
wit ' i ow .  Prz y ja c ió ł  Ogrodu  Zool. w 
\N'i 1 n i i* m a ją  ws tęp  do zwierz ńca w 'd  
u.y-

Uznanie spółdzielców 
dla nauczycielstwa.

O k rę g o w a  Konfe renc ja  Spółdzie l­
ni .spożywców7, odł iyta w l i d z i e  w dn. 
7-go m a ja ,  j ednogłośn ie  z zudowolS- 
n ie m  (.stwierdza l i czny ud/. ial  n a u c z y ­
c ie l stwa  szkó ł  pow sz e c h n y c h  w7 sut-i- 
dzie o s o b o w y m  spółdz ie ln i  spożyw 
ców i ich ow7o c n ą  pr acę  we  w ł adz ach  
spółdz ie lni  nu terenu,  okręgu ,  obę jn iu  
jącego p ow ia ty  l idzki,  now ogródzki ,  
szczuczyński ,  wołożyń-ski i o s n n i a ń -  
ski;  K onfe renc ja  u chw a la :  t ą  d rogą  
wy raz ić  n auczyc ie l s tw u swo je u z n a ­
n ie  i upowuiżma j i rezydjuni  do  prz 
s tania  odpisu  niniej szej  uch w a ły  do 
w ia do m ośc i  h u r a t o r j u m  Szkolnego  w 
Wiln ie .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W sz y stk im , k tórzy  w z ię l i  u d z ia ł w  o d d a n iu  o sta tn ie ]  usług" 5. p. W ła d y ­

s ła w o w i Sa d ow skie m u. a w sz c z e g ó ln o ś c i  ^ks. ks. M ie c z y s ła w o w i K m ic ic  
i B o le s ła w o w i G raźm ic , rp. pułk# W e n d z ie ,  F ilis tre m  i K o n w e n to w i K! C re« o v ia  » 
A k a d e m . O d d z . Z w . S tz e l . ora z  k o le g o m  i w s p ó łp r a c o w n ik o m  z  Izb y  S k a r b o w e ]  
w  W iln ie  i U rzęd u  S k a r b o w e g o  w  G łę b o k ie m , sk ła d a  tą d rogą  n a js e r d e c z n ie js z e  
B ó g  z a p ła ć  Rodzina#

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za sp o k ó j  d u szy  i .  p. W ła d y s ła w a  S a d o w sk ie g o  o d ­
b ę d z ie  s ię  d n ia  11.V ‘ 1933 r. o god z- 9 -e j rano w K o śc ie le  W sz y stk ic h  Ś w ię ty c h ,  
na k tóre  za p ra sza  s ię  w s z y s tk ic h  zn a jo m y ch  i k rew n y ch .

ilPostedzenie wfleńskiej grupy regionalnej 
posłów i senatorów.

W  dn. 10 hm.  o godziiH-e 11 r ano  
odbyło się Vi loka lu S e k r e t a r i a t u  W o ­
jew ódzk iego  BBW R.  pos iedzenie  W 
łebskie j  G rupy  Regiona lne j  Pos łów i 
S e na to rów ,  na  k to re m  wygłosi l i  rete  
ra ty  i n f o r m a c y j n e  z. zak rusu  d z i a ł a l ­
ność.^ r e p r e z e n t o w a n y c h  urzędów pre 
zes W i le ńsk ie j  i zby  S k a r b o w e j  p. Ii 1 
wa rd  Rafyński ,  p r eze  Okręgow ego 
Urzędu  Z i e m s k k g o  inż. Stanis ław t.:i 
czyński  o ra z  d y r e k t o r  Wi leńsk iego  
Oddz ia łu  P a ń  . twowego ł ł a n k u  Rolne  
go p. Lud w ik  Macuiewicz.  W o b r a ­
da c h  tych uczestniczył  również  p. w o ­
jewoda  wi leńsk i  W ła d y s ł a w  Jas /czo l t .

W d ru g ie j  części obrad ,  w nieobi  j 
ności  p. wo jew o d y  i pre l  -genlów gru

Paderewski I Herrlot na pokładzie „Ile de France".

\ a  zdjroJu  .mtrfiirni w idzim y igmi<'i“̂ o l"i 
der(rw*Aki-(.* .̂u J Ifo rrw h i w jed n y m  i  Anionów

lran s ,.tln n iy f k Vs^o ,*pr.ruwca ..Ile  <.V Frani* 
z łączonych  M^rd-eczinni u.M-.’:.ik.;en i dłonn.

Xl-sty okręgowy doroczny zjazd
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

W  d n ia c h  12 Ul i 14 m a j a  odbędz ie  
się w Wiln ie  do ro czn y  zjazd
o k r ę g o w y  Z w iązku  Nauczyciel s twa  
Polsk iego.  W  pierw7s z \ i n  dn iu  o b r a d  
o godz. 12 n is tąpi  olw7ar-eie z jazdu na 
k tóre  ' ię złoży: zaga jen ie  i powi lan ia .  
Nas t ępn ie  zos tan ie  wygłoszony r e f e ­
ra t  p rzez  de lega ta  Z a r z ą d u  g łównego 
o. Stefana  Drzewickiego  n.—li „Nowa1 
p r o g r a m ;  szko ln e” . Po  d y s k u s , i  o d b ę ­
dą  się w yb o ry  iKomisyj:  matk i ,  w n i o ­
skow ej  i w e r y i ik acy jn e j .  Wieczorem 
o  godz. H cz łonkowie  z jazdu  obecni  hę 
dą  na p r z e d s t a w ie n iu  w tea t rze  na Po 
hulance .

Drugi  dzieli o b r a d  zapo c z ą tk u je  o 
godz.  8.30 r e f e r a t  de lega ta  wydzia łu  
społeczno  - osw.a to \vcgo Za rz ą d u  głó 
wnego Z. N. P. p. t. J.Nowc drogi  tira 
cy sjKiłeczno ośw ia to w e j  Z. N. P . ‘ 
Drugi  “ł*ferat o s t o s u n k u  Z w i ą / k u  N’au 
czycit-lstwa Polsk iego  do a k t u a l n y c h

za ga dn ie ń  z a w o d o w y c h  wygłosi  dele 
■gat Z a r z ą d u  g łównego.  Po  d y s k u s ­
ja c h  n a d  o b u  r e f e r a t a m i  i p r ze rw ie  
ob ia dow e j  n as tą p i  od czyt an ie  s p ra w o  
zdan ia  z dz ia ła lności  O k r ę g u  w l e ń -  
skiego za rok  1932, sp ra w o z d a n i#  K:> 
misj i  Rew iz\ jnej,  uchw7alenie  pfTfłiini 
n a r z a  n a  rok  1933. W i e c z o r e m  <Kibę- 
uż ie -s ię  z a b a w a  w sa lo n a c h  Kasyna  
Garn izonowego.

W  ti zi cmi dn iu  z jazdu n as tą p i ą  
o b r a d y  l\oin..svj (godz, 10) i o b r a d y  
p l e n a r n e  (godz. 14). Po s p r a w o z d a n i u  
Komisj i  m a i k i  n a s t ą p i "  wylx>rv Za 
r z ą d u  Okręgu ,  Sądu h o n o ro w e g o  i Ko 
rnisji Rewi/ .yjnej .  1,0 sfiraw ozdan iu  Ko 
misj i  w yret jkficy ju e j  i w n io sk ow e j  na  
stąpi  r o zp a t r zen ie  zg łoszonych w n i o ­
sków i zam kn ię c ie  zjazdu.

Zjazd o b r a d o w a ć  będz ie  w sali Snia 
d e c k i ,  h  U. S B.

Wfadze centralne zamierzają przeprowadzić 
retłuKcję budżetu m Wilna.

MagiOra t  m.  W i l n a  o t r z y m a ł  w 
dn iu  wczo ra jszym w ia d o m o ś ć  że w la 
d / e  c e n t r a ln i  postanow7iły p r z e p ro w a  
dzić da ic ko id ącą  k o m p r e s ję  w w yda t  
ka c h  s a m o r z ą d u  wi leńsk iego  w b ie ­
żą c y m  r o k u  b u d ż e t o w y m .  W  związku  
z tern n o w y  pr e l i m in a rz  b u d ż e to w y  
m i a s ta  m a  być  o k r o j o n y  o b . l sko  10 
procent .  Mag is t r a t  j e d n a k  na dz is ie j ­

sze poc iodz^nic Ra dy Miejsniej  wnos i  
budże t  w r a m a c h  przez  siebie uc hw a ło  
n y c h  z p o p r a w k a m i  po czy n io n em i  
przez ra d z ie c k ą  Komis ję  F i n a n s o w ą  
Jak p rzy p u szcza j ą  w ko ła ch  sa m or zą  
d o w y c h  budże t  zos tan ie  obc ięty  przez 
władze na dzorcze  dopi ero  po  l ichwa 
leniu go przez  Radę  Miejską.

Zadłużenie miasta z tytułu pożyczki 
anielskiej zwiększa się
Magistrat wpłacił kolejną ratę.

W  związ ku  z p r z y j a z d e m  do W i l ­
n a  de leg a ta  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  o d ­
była się o n e g d a j  w7 m ag is t r ac ie  n a r a  
da.  w7 k tóre j  udz ia ł  wzięli  poza de le ­
g a te m  m i n i s t e r i a l n y m  cz łonko wie  ru 
d / ieck io j  Komis j i  -do s p r a w  pożyczki  
angie lskie j  o raz  cale k o l e g ju m  m a g i ­
s t ra tu .  T e m a t e m  konferenc j i  była s*pra 
wa  roszczeń  wierzyc ie li  zagranicznyc.* 
k tó rzy  do ogól ne j  s u m y  zadłużenia  
m i a s ta  z ty tułu  pożyczki  angie lsk ie j  
do m ag a  ją się do łączenia  n o w ych obli 
gacyj  na su mę prześzlo 120000 zło­
tych. Po z a z n a j o m i e n i u  się z ca ło ­
ksz ta ł tom s p r a w y  zebran i  na  k o n f e ­
rencj i  p rzeds ta wic ie le  'Samorządu i

władz  p a ń s t w o w y c h  uzgodni li  swoje 
slanowiisko,  p o s ta n a w ia j ą c  uznać  
część ob l igacyj  za ważne .  Część zaś ob 
l igacyj  zos ta ła o d rz u c o n a .  Na  sk u te k  
pow yższego  zad łużenie  m i a s ta  wzroś  
nie o b l i sko 80000 złotych.

Delega t  m in is te r ja ln y  w dni u  wczo 
ra j sz ym  opuśc i!  W i l no  u d a j ą c  d e  do 
W arszaw y .

Przed  k i lk u  •dniami m a g is t r a t  p r z e  
kaza ł  wierzyc ie lom  ang ie l s k i m  kolej  
n ą  ra tę  w wysokośc i  przesz ło 170000 
z łotych na  pocze t  z l ik w id o w a n ia  p o ­
życzki  angie lsk ie j .  T a k ą ż  sum ę 
jednocześn ie  zap łaci ł  iskarb p ańs t w a .

Samobójstwo nauczycielki gim. Sióstr nazaretanek.
W poiMrdziisIkow-yin num erze .,Kui'jera‘ 

ii im i * łi/iiiY i, lujeiiińiezem  zaginięciu nan  
ezyeielk i glin nazjum Sióstr Nazarełnnek p. 
Sabiny G rochow skiej (hw ow ska 7), k ióra w 
pierw szych lin iach m aja w yszła z ilomu 
zaginęła bez w ieść J, YW/e-zęte przez jinliejis 
piiszuklw unia nie daw ały  narazić k inkrei- 
jiyeb w ynfków . D opiero onegdaj wieezm-eiii 
1‘Msti l ani-k policji w T rokach  zoshił |iiiw U 
d im iim y . i /  nad brzegiem  jeziara T n.ekicgn  
ZjiiBlezione zostały  przez spaeerowii-z.ńw pan 
ti.-ieiki dam skie , porinioneika. zaw ieeająeó

k artk ę  n a .slęp u iaeej treśc i: „ N ie  m ogę d a iej  
ży ć . W iln o , L w o w sk a  7— 1‘*.

\ i e  u le g a ło  w ąip liw n .sei. iż kari-ka ta p isa  
na bytu ' ręk ą  z a g i, Innej. W sz czę to  jwiszuki 
v  a iiia , w  w y n ik u  k tó ry ch  ry b a cy  w y.ifobj li 
w czo r a j z jez io ra  O k n ia n y  w r e jo n ie  T rok  
zw ło k i sa m o b ó jc z y n i.

O < d n » !e /'o ii iu zw ln k  p o w ia d o m io n o  ro  
d zin ę  w  W iln ie , k tóra p rzn b yła  w czo ra j Jo  
T rok, cetem  oiW ania  o stiF .iie j  p o słu g i tr a p e z  
nie  zm a rłe j. (et.

Z Oddziału wileiskiego 
Poi. Tow. KiajozDawczego

•Dnia 9 m a ja  odbyło  się po-U .prz i-w odnin  
wf.m ,ji. Ludw ';ka (.h o in in sk ieęo  w ńlne zebrn  
n ie  O iidziatu  W ileńsk iego  Pol. Tow. K r a j ,  
znaw czego. U st* iiiric-y / a r z a d  złoży ł s p ra ­
wo zalanie z dz atainościi w ro k u  ub ieg łym , a 

'ibdcgnl na ł j a j i l  ogó lnopoi'k .i. k tó ry  o Ab*. I 
się w Ciiiu iii) kw ieln in  w W arszaw ie  j>i z ■ -1 i 
S tawił re zu lta ty  u ch w ał z jazdu . O d d z ia ł W i­
leń sk i w* rt.k u  ubiegłym  znaczn ie  rozsze rzy ł

■ yikau sw o je j dz ia l:ilnościh w ykulck  czego !>')
• w/ęk.szyia sic  też p o w ażn ie  liczna członków , 

k tó ra  w zrosła  z liczby 37 do 107. Z o rg an i/o  
w ano  Koio A km leniickic, liczące obecn ie  20 
c 2+an.tTuw, w trak c ie  n rg a n iz ae j • jurd Kaio 
S łuchaczów  S -k ó t T ec lin irzn y ch . K ra jo zn a w ­
stw o  zn ajdu ju  też co raz  w iększe zrozum  ’ .*• 
nie w śród m łodzieży  g jn n a z ja ln e j ,  ugrnpr. 
•wanej w 27 ko lach . O ddziiił w ydat w rp tin  
ub iegłym  2 nowe' p u b lik a c je  k ra jo zn aw eze : 
SI. L oren tza  ..W jyoleezsi po w o je w ó d z ti- ie 
w-Lieńskacjn'' , M. Z n am ie ro w sk ie j-P ru ffe ro - 
wej „O ch ro n a  k u ltu ry  ludow ej", Z daw n e; * 
szych  w ydaw nictw  O ddział p o sian a  jesze*.* 
ok ido  5(10 egzem plarzy  p rz ew o d n ik a  ś p. 
p ro f. K łosa .W d n o 1' : 11 w y d a n ie ) ,i lo m p  c! 
pocztów ek krajozm iw rzyig} weil!ug fo to g ra f1*
.1. B utbaka. S rliro n isk o  w ycieczkow e O d d f a- 
lii, niic.szc.zące sił; pr.zy ul. śv Anny 13. z 
po w o d u  7.mniej.szonego rnohu  w yeieezkow ęga 
iprzym oslo  v; ro k u  u b je t im  ćkjść znaczny  i 
fie.yt.

Kolo M dośników  W iln a  i W ileńszc.zy?nv 
zo rgan izow aio  w ro k u  spraw ozdaw  zyin 8 u 
b ra ń , w k tó ry ch  uczestn iczy ło  łączn ie  okoio 
200 osób, i u rząd z iło  13 wyiaiec-zek, w V-,vryrh 
uezicstnjlczyio łączn ie  oko ło  1280 osób . C a tk j 
w iły d o ch ó d  z  w ycieczek  do -ItazyJi.ki WMeń 
sk ie j w kwoośp p rzeszło  350 zło tych . Kola 
p r?ekaz‘ato K om ite tow i R a to w an ia  tiii-z-rk  . 
a d o ch ó d  z w ycieczek do kościo ła  św. Mi­
ch ała  jv  kw ocie  k ilk u d z ies ięciu  z to tych Koto 
przczinaczylo n a  o d o w ie ń e  g robow ca Lwa 
•Sapiehy.

W  ro k u  uu ieg iym  odbyt się  k u rs  d la  p rz e ­
w o d n ik ó w  po Wlrlńie, w k tó ry m  uczestp  rzy- 
to p raw ie  30 osób. T ow arzystw o  n a w iąza ło  
k o n tak t, z M ag istratem  m. Mli Ina w ,-grrawe 
p iz y n y w a ją c y e h  do  W iln a  wyoicc.zek j  zoi - 
g a ń .zo w an , (u w iększego sd iro n isk a , o raz  z 
D y rek cja  Kolei P ań stw o w y ch  w .'p raw ie  ula! 
w 'eń  k o in n n ik a c jjn y c h  Sfięilz ' iiin rm i T a 
w arzysiw o  w y su n ę ło  p o s tu la t u rz ąd z en ia  na 
o k re s  le tn i p rzyslainku w S ta ry ch  T ro k ach  
(4 kin. od Nkiwych T rok) 5 p o w iększen ia  ticz 
bv  sta.cv.j na  te ren ie  w o jew ó d z tw a , ' S6  k tó ­
rych  do jeżd żać  m ożna za  o p ła tą  u lgow ej ta- 
ryfy.

W, d y sk u sji nad1 p ro g ram e m  dzia laJnośej 
mi ro k  przyszły  w ysurfię to  szereg  p o stu la ­
tów, tp. in .: z .inganG ow ania  o k ręgu  w il.nj- 
sk iego  oddi*[ii()\v rz \.s!w a. n reg u lo w n a  ,t
sp raw  ulg kolcjow itch  i tp. W  o p ra co w a n iu  
jest oliecm e w ydaw nictw o  „W ileń .A iego  In- 
fo n n .ito ra  K ra jo zaaw . zego". Z d a lszy ch  w c 
eiwczek odbyć się n ra ją  w n ied ług im  czaGe 
w ycieczki d c /G ro d n a  i Sfonim n.

Na w niosek  K om isji R ew izy jnej u d z ie lo ­
no a b so lu to r ju m  u stę p u ją ce m u  Zarznd'.tw-i. a 
w a ln i  zeb ian io  u ch w aliło  p o d z ięk o w an :e Za 
rządow ą za jego d z ia ła ln o ść  Do now ego Z a­
rząd u  w ybram o: d r St. L o ren tza  (prezes), 
d e r  Rr. Z ap aśn ik a  Iwiccpro/.ek), p. Z. D o m a­
n iew ską (i;ipśe.kunka k ó t m todzieży), p. Z. Kię 
w liczow ą (oipiekunka scl)rou,.',ka), p. S. N arę- 
ibskiógo i p. R osiaka  (skarluik-y), <lvr. V.
S Iudnickóego, p. .1. t lo p jien a  i p. A Krze 
m ien ia  _ (sek re ta rz l. Do K onfisji R ew izy jnej 
w y b ran o  PP. inż . W ilezew -kiego. p rof. H ry ­
n iew icza i inż. A. K ulw ińsk iego .

■■kretar.ijit O ildzinhi m ięśęj się p rzy  ul. 
św A nny Nr. 4 (W y ilzk t S /lu k  P ię k n y !# ',  
czy iu iy  je s t ę o il/iem iie  fprucz a iiedU el i św ;jl 
Cwl g o d z

Tajemnicza strzelanina w lesfe na Zakrecie.

—-0 X 0-—

W czo ra j o godz,. 1 w  n o cy  na Z ak rec'e  
w p cb tiżu  sk i. «lów w o jsk o w y c h  r o z le g ła  s ię  
n agle slr zek iłiln a .

Na o d g ło s  str z a łó w  w y b ieg ło  z w a rto w n i  
F ilk u  ioh n ieryy , k tó rzy  w k ró tce  n a tk n ę li s ię  
iv lo sie  na c iężk o  r a n n eg o  ż o łn ę i z a  5 pul- 
ltu p. L eg., p e iiiia reg n  i*ej n o cy  v artę w jiohli 
źli sk ła d ó w  w o jsk o w y c h .

P o d e /a s  b a d a n ia  n m iiy  żo łn ierz  o św iad  
czy i. iż s trza ły  o d d a n e  zo s ta ły  /. z iw n ą lr z .  
prot-hirwn! prz.ez n iezn a n eg o  o so b n ik a , czy

toż o so b n ik ó w , k tó ry ch  n a  sk n ie k  p a n u ję-  
ce c h  c ie m n o śc i n ie  w id z ia ł,

Z ezn a n ia  ran n ego  h u d zą  jed n a k  w a ip iiw o  
Seif P rzep ro w a d zo n e  b a d a n ia  teren u  w  o k o li  
c> sk ła d ó w  w itiski-.w yeh n ie  d « p ro w a d zi!v  
d o  u ja w n ien ia  ja k ie lik o lw ie k b ą iiź  ś la d ó w  
k tó r eb y  i w U d y y ł "  za te in , iż  w n o cy  jak ieś  
p o slrm m e o sn h v  w a łę sa ły  s ię  w p ob liżn  p r t  
chow  ni.

iZ aeiiodzi p izypus/.cz.ertie, iż  żi ł i ć e r /  sam  
o d d a ł k ilk a  s tr z a łó w , p u czem  dla  n ie  w y ja ś  
n io n y eh  n e r a z ie  p o w o d ó w  p o strze lił s ię .

Wilno w  oczekiwaniu 
na liczne wycieczki.

W  związ.ku z szereg iem  ro czn ie  j urtufty 
sto.ści. ja k ie  w ro k u  b ieżącym  obchodzić  bp 
d 7 ie -\V i'n o  (Lwa S ap  e ti i ,  K róla S te fan a  B a­
to rego  5 t. p  ). w diniu w i-zorą.jszvni o gotU.
li pod jprzicwodn:rlw ern  p rezy d e iiia  Mabaszf.’"'
sk iego odliy ta  się n  n iagis! *a-ae sp e c ja ln a  
-końfi.‘j-'enc ja. na k tó re j s p c i w y  i sż rł-S m  
byfy omawńi-ne Poniew aż  w : a./ k 11 i te.ini 
u ro czw slośiia in i s.podz'i«waiiy je s t da  W in .:  
itiłży napływ  wyciyczek ifpos-i.inow/ono wy] i- 
nuć sp ee jaJn y  k o m ite t o rg an izacy jn y  p rz y ­
jęć, p rzygo tow ać  fa c h o w y ih  przew od4i’ków 
i, t. p.

Panika w „Lidze 
Narodów".

W. c iem n ą  n o c  pod  o tw a rłe m  oknem  p i­
w ia rn i przy  u licy  K a lw ary jsk ie j 56 brzęczą, a 
m etalem  cicho b ro ń  i snuły się jak  cienie 
lgnąc do cza rn e j ziem i og ró d k a  z,agadkow» 
figury . • :

—• O strożn ie  clliopcy, m am v cala  „Ligę 
N arodów  ’ -— szep tał jak iś  ro zk azu jący  głos.

Z za okna , w yrzucającego  snop  m dłego 
św iatła , do latyw ały  s th u n io n e  okrzyki.:

—  Panow ie, K aeap .stchórzy. Kto się ou- 
w a /v . na oetio ln ika!

A ile dajesz?; 
W sz y s tfo  — 20 zło tych. Odw agi lata-

r/ymc:

j'n obradow ała naci a k l u u ln e m i  spra  
w a m i  orgaui /acy. j r i i ’ini. Między inne 
mi zd e c y d o w a n o  w d n i u  14 lun. o d by ć  
we wszys tk i ch  {x>wiataeh W ilt ń.szczy/. 
n \  pose iśkia zeb ra n i a  in formacy  jne  o 
przebiegu  Z g ro m ad zen ia  Na ro dowego  
yv W arszaw ie ,  tudzież, o p r a c o w a n o  ca 
l e n d a r i u m  zebral i  poacfskich.  m a j ą ­
cych  się o d być  y\ czasie Od 1§ m a j a  do 
13 i rpea  r. 1). w zyyia/.ku z rea l izacją  
przyję-tego w .swoim czasie p r o g r a m u  
dzia łan ia .

O b r a d o m  przewodn iczy!  prezes  Wi  
l iń sk ie j  G rup y  R egjo na lne j  sen. Abra 
mowicz.  W  charakłer7 .e  gościa ob ccn  . 
był  na  o b r a d a c h  p. sen.  E h r e n k r e u t ' ,  
jireześ' Lube lsk ie j  GYupy Regjonaln-*j.

m a n

—  Sum nie pójdę.
• Kto tow arzyszy?

—  Ja :
- -  Mogi; też spróbow ać!

A co tam  m asz?
- Króla, jak  na dzisiejsze czasy figurę  

nu-wieJJią.
Z p oko ju  w ybiegł za snopem  św iatła  /stłu­

miony śm iech k ilk u n astu  osób
— Sza. sza, panow ie...

liin a s  u s ta ł nagle. Ktoś po d szed ł do  okna , 
nasłuch  iwa! chw ilę, zaw róci! i znow u rozle­
gły się glosy:

—  W ięc n a  w spófkę —  T M orzyn. Grek. 
T urek  i Niemiec. Po pięć z totych na  pysk

— Ty... nie w yłaź m i z pyskiem .
— P rzepraszam  szanow nego pana. Proszę 

brać... K ról do zabicia. .
—  Z araz  im pokażem y kró la  „aszep* j l  

w ogróciKu ro zk azu jący  glos — .Siać lu i :ra 
łeb  każdego.

■Iedeii *z cieni odszed ł od  okna  i w k ró lee  
zapukał do przezorn ie  zam kniętych  drzw i p i­
w ia rn i:

— Kto?
—  Nie bó j się pan, pan ie  W ilkorn ir, swój.
U szanow anie pan u  przodow nikow i, eo i.i

m ówię, p anu  kom isarzow i!,..
—  Kogo p a n  m a w tam tym  pok o ju ?
—  Kogo, sam i znajom i, w szyscy p rz y ja ­

ciele. Panow ie, p a n  k o m isarz  odw iedza n a s '
—  k rz y k n ą ! \V,ifkom(f w s tro n ę  gościnnego 
pokoju .

N atychm iast p o w sta ł p iekielny tia ias. ja k ­
by wszyscy zebran i n a  wyścigi pękali z ra 
ilości Gdy p rzodow nik  o tw orzy ł drzw i, a- 
t zom jego ukaza ł się niezw ykły w idok. O koło 
2P osób tłoczyło się w strasz liw ym  ścisku 
przy  oknie. P raco w ały  gorączkow o łokcie, 
szły w ru ch  tw a rd e  pięści, na  podłogę sy p a ­
ły się guziki, jeden  z gości p rzyciśn ięty  do  pa 
rapciu , zgięty, ja śn ia ł z ty łu  bezw stydnie b ie­
liz n ą .. Jegom oście  nieczuli, obo jętn i na  wszy­
stko  rw ali się bez w zględu n a  śro d k i i k o n ­
sekw encje  do okna i w yskakiw ali do ogroclka

Na stole leżały  k a r ty  i ,,Dank ‘. Panow ie  ci 
tw orzyli stu łą  k o m p an ję  do  gier haza rd o w y ch  
zn an ą  po lic ji pod n azw ą „Ligi N arodów  ‘ 
poniew aż w chodzili do n iej p rzedstaw icie le  
różnych  narodow ości.

„Ligow cy zeskak iw ali z okna  w ram ioua  
polic ju-ntow.

W konsekw encji za jśc ia  w łascioiel lokalu  
Szm ul W iłk o m ir został u k a ran y  grzyw ną 50 
z to tych i bezw zględnym  aresztem  n a  p -zee .ąg  
3 dni, pon iew aż udzie lał „L idze" ku iaiu  i 
pob iera ł p rocen ty  od b anku .

Ligow cy zostali również, u k a ra n ' ad m in i­
stracy jn ie . W lod.

R A U J U
WILNO.

CZW A RTEK DNIA 11 MAJA 1933 R

11.40: P rzeg ląd  p rasy . Kom . m eteo r. G«*b. 
12.05: . .in lycja  illr. p o b o ro w y ch  (p łyty). 12.30: 
Kom, m eteo r. 12.35: P o ra n e k  m uzyczny  szkol 
ny. 14.40 P ro g ra m  d z ienny . 14.45: M uzyka 
z sg z o tu z n a  (ip ły l.). 15.15: G iełda ro ln . i5.25: 
Kom . Tt>w. „Sokót". 15.55: „ K u ltu ra  spoko ju
— odczy t. 15.50: K o n cert d la  mlocrzłeży (pły- 
U ). 16.25: F ra n c u sk i. 16.40: „S zata  ro ś lin n a  
a człow iek" . 17.00 B e e th o ren  - — K oncert 
ak rzy n co w y  d -d u r  (p łyty!. 17.40. O dczyt ak­
tu a ln y . 17.55 P t ogram  n a  p ią te k . ’ 8.00: „V. 
15-lą ro czn icę  -H 4 wy k an io w sk -p j"  oogad 
18 10: M uzyka tan eczn a  (płyty). 18.40: Kom. 
litew ski 18.45: R ozm a tośnii. 19.00: „ S k rz y n ­
k a  poczto  wa Nr. 243” . 19.30: R ecy tac je  T eo­
d o ra  B ujndckiego. 19 45: P rasow ą dz. raclj 
2000: G odzina z.yczeń (płyt) I 20.55: W ; id 
spo rt. Dod. do  p raso w eg o  dz rad jo w  egu. 
21.05: ii > e. k o n io r tu .  21.30: S łuchow isk  o 
22.15: Muz. tan eczn a  22.55: Kon*, rr .e te /r. 
23,00- R e tra n sm is je  s ia cy j z ag ran iczn y ch

WARSZAWA.
CZW A RTEK , DNIA U  MAJA 1933 R.

15.25: P ły ty  g ram ofonow e. ' ló  50* P ły ty  
gram ofonowi*. 18.00- M uzyka lek k a  -z „A dr 
19.20: K om un L at R o ln iczy  M ki-isterstwa Rol- 
roić-lua i R efo rm  R olnych 19,30 K w ad ran s li 
te-rack: 20.00: „M iłość i w.iosaa -— au d y c ja  
m uzyczna . W prze.rw*ie: w izidom ieci aport' 
we. 23 00 M uzyka ta n e c z n a  z ,.G astronom  ja '

NOWINKI ItAbiOWE.
TR O C H Ę EGZOTYKI.

D za sin j  o godz. 17,40 tran sm ito w a n y  be 
dzie z W iln a  p rz ez  wszwsttkie ro zg łośn ie  d ru  
gi z cyk lu  „ P o lo n ja "  w A fryce fe lje to n  W 
to ld a  Hulew  teza p. t.* ,.K us-kus i  ja trm ark  
a rab sk i" .

KW ADRANS PO ETYCK I
O godz. 19 30 p rzed  m ik ro fo n em  w ile ń ­

sk im  odbędtzie się  k w a d ra n s  poetyc.hi. w y p e’ 
Hiony re cy tac ją  u tw o ró w  T eo d o ra  Ilu jn ick  :e 
go zc zb io ru  p .1. „P o o m ack u  . Poezje  le czy 
tać będ zie  p. T adeusz B y rsk  . [

• KONCERTY POPOIA/DNIOAAt,.
W  d zia le  au d y cy j m uzycznych  ezw artk n - 

wego p ro g ram u  n a leży  zwróci-'- uw agę n a  
dwia k o n c erty  z p ły t. P ie rw szy  o godiz. 1 ń W  
pośw ięcony  będ zie  tw ó rc zo śc i Ignacego P a ­
d erew sk iego , d ru g i o godz. 17-ej w ypetm  
s ły n n y  k o n cerl Skrzypcow y D -dur R eeth«v 
na,

KURJER SPORTOWY.
A. Z. S. B A W I SIĘ .

W n a jb liższą  sob o tę  w zimow-ym '.oKaki. 
A. Z S p rz y  ul. 5\v. Jań-ik iej 10 odbędzie 
śię zab aw a  tcw arzy^tia .

iNiczątek zabaw y  o godz. 20 P rzy jem n o ść  
kersztuje 1 7.1

R O ZPO C ZĘC IE TRENINGOM  N a 
P lÓROM ONClE.

P o d a je  się  do ogólnej w iad o m o ści zabite  
re .sow anyrh  k lubów , że .trenriigi le k k o a tle ­
tyczne na- P ió ro m o n eie  ro zp o czn ą  się już 
15 m aju  w edług ęipsr.ządzoinego ro z k ła d u  go 
dz jn

Z dniem  15 m a ja  roz.poczmie się  w ię : 
7-iMadniciza p raca  na  bo isku .

O środek  W . F . jak o  ire n e ra  zaan g ażo w ał 
WiećzoiTka, a W  O. Z. L. A. czek ti. p rz y ­
jazd u , w p ierw szych  d n iach  c /c rw e a  p. Anto 
n iego  C ejzika.

Na P J/órom oncie/prócz tren in g ó w  za-awan 
sow anych  ip roa a d zo n e  będ ę  cpec ja tne  tren  tn 
gi na  P  O. S f ;

JĘ D R Z E JÓ W  SK A ZW YCIĘŻA 
AU STRIACZKĘ ,

W  W ńedniu ro z p u ez ę li się m lędzj-uarod*. 
w ę m is trzo stw a  ten iso w i A u .strjj W tu rn ie  
ju  M urą c d z in l ni. in . Jędrz-etow ska I A m e­
ry k a n k a  E llen  ,la « E s . W phw w szej ru n d z ie  
.lęd rzeh  w ska p o k r  ta la  A tts łr ja e /k ę  Saal 6:2. 
6i0. J ę d rze jo w sk a  i J a e c b s  u w ażan e  są  za 
faw ory Iki tu rn ie ju
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K R O N I K A
Dx>£: M am ci t ł  B. 9  
ju tro : P a n k ra c e g o  M.

W t c c o d  a lo ń ea  —  g. 3 m, 50 

Z a c h ó d  ,  —  g.  7 ni 14

S p o t t r r e ż łn i ł  Z ak ładu  !8 * t* o ro L j:i U.S.P 
*  WUtur 2 dnia 10 V — i 933 reku
C iśn ien ie  757.
T e m p e ra tu ra  4- 16.
N a jw y ższa  4- -0- ,
N a jn iż sza  -+- 5.
Op-au —
W ia tr  —  cisza.
T an d . lek k i spadek .
U-wagi: ch m u rn o .

—  P e g e d a  w dnro d z is ie jszy m  11 m aja
w g P . I. 'I -  W  cafym  k ra ju  po  przejśł.it)- 
w ych  rorpoR o-jzcn  ach  p o n o w n y  w zro st zach  
m u rz e n ia  i  deszcze  T e m p e ra tu ra  bez zm ian. 
N a jp ie rw  jeszcze stabe, potem  u m ia rk o w an o  
w ia try  zm ienne.

MIEJSKA,
—  \c.--ve eh o d n ik i n a  uL Y u-m iccidej. VY 

dra-u w czo ra jszy m  m a g is tra t ro zp o czą ł bud o  
w ę n o w y ch  ch o d n ik ó w  na uL N iem ieck .ej. 
W  k a jb ttższy m  czasie  m a być tam  ro zp o rze  
la budow p n o w ej tezdn i 7 kostk i k a m ie n n e j

* 5 ^ '_
SPRAW Y AKADEM IGkif*

—  C h o r A k ad rm ie l.l. Na dzień  12 ina-ja 
Ip iątek) zw ołane jes t N a d z w jc z a jn e  Z eb ran ie  
W id n e  c n ó ru  a k ad ., k tó re  odbędzie  się  >v 
.Ogni-sfur1 tu! W ie lk a  241 o godz. 20.

k
t  R Ó S P Ó D a K C Z A

—  SPRAWA F O u a TKOAVF.. S p ła ty  zaleg ­
łoś* l w JO ra ta e h . Ze w zględu n a  eięż.k. kry­
zys g o spodarczy , k tó ry  d o tk n ą ł tak że  d ki, 
ptiectw e M inistenstw o S k a rb u  u p o w a zn d o  jz* 
by  S k a rb o w e  d o  ro z k a fa d an ia  zalegl-ości po 
d a tk o w y ch  d la  k u p có w , zn aj iłu jących  się  w 
n iezw y k le  c iężk ich  w a ru n k ac h  fin an so w y ch , 
n a  2 (p ó ł  la ta  i. j. n a  20 r a t  m iesięcznych .

SPRAWY SZKOLNE
—  P ry w a tn a  Szkoła  P o w szech n a  Im. T. 

C zackiegr S te fan a  Sw ie to rzeck iego  przy  
B ced , G in u -az ju m  im . T . Czackiego w V ilnic 
(.z p e łn em f p ra w am i). W  ro k u  szko lny  o 
1933-34 czy n n e  b ę d ą  o d d z ia ły  od’ 1-go 1j 
V-go. Do o d d z ia łu  1 go p rz y jm o w a n e  będ ą  
d z.icc u ro dzone  w ro k u  1927 lu b  w cześni -j. 
bez eg /a m in u .

W  K oed. G im n az ju m  dn . T  Czae-kinga 
o ę d ą  czy n n e  k lasy  od I le j  do V III-e j. E g za ­
m in y  w stę p n e  do Szkoły  P o w szech n ej i G in 
m iz jum  rozpo< zna się  w p ierw szym  te rm in ie  
d n ia  16 m a ja  o  godz. 8 ran o , w d ru g im  dn. 
18 czerw-ca.

Z ap isy  p rz y jm u je  i udtriela in fo rm a c j j 
co d z ien n ie  od 10— 13 k a n c e ła r ja  G im nazjum  
p rz y  ul. W iw ulsk jego  13, tel. 10-55, gm ach 
w łasny , o b sze rn e  tro isko (w .zimie ślizgaw 
ka) j o g ró d  szko lny .

— E gzam iny  w stępne  do w -szystkidi klas 
g im n az ju m  1 szko ły  p o w szech n e j Z „ronnidze 
n ia  S ió s tr  N a jjw . R odziny  z N azare tu  w W it 
n ie  u l P iask o w a  3 ro zp o czn ą  się  w te rm in  (- 
w io sen n y m  d a . 29 m a ja  Th. o godz. 8 ra n o  i 
trw a ć  b ę d ą  do  3 cze rw ca  rb .

Z ap isy  p rz y jm u je  i  in fo rm a c y j w sp raw  e 
p rzy jęć  n a  r. szk o ln y  1933-34 w  zw iązku  ze 
zm ian ą  u s tro ju  szko lnego  tułzrela kw ncelarj.i 
szko ły  co d z ien n ie  w 'g o d z in ach  urzędów  ycli 
od  9 ra n o  do 1 w  poi

Z KOLEJ
—  R oboty  n a d  zmuwni p o d k ładów  ko łe jo  

w yeh. Na teren  e  W ile ń sk ie j D y rek c ji KoV 
jo w e j ro zp o częły  się  ro b o ty  p rz y  napraw  o 
liinśj i u k ła d an iu  now ych  p o d k ład ó w  ko łe jo  
w vch n a  sze reg u  o d c in k a ch  k o le jo w y ch . — 
P rzy  ro b o tac h  ty ch  jest zalrud ln ionyeh  o k o ­
ło  150 ro b o tn ik ó w  sezonow ych

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Klub Włóczęgów.  W  p ią te k  dn .  

12 bm.  w lo k a lu  pr zy  ul icy P rze ja zd  
12 odbędz ie  s ię  122 z eb ra n i e  K lubu  
Włóczęgów.  Po czą te k  o godz.  19 m 
30. \ a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  r e f e r a t  p. 
dyr .  A l e k s a n d r a  H e r c a  p. t. .„.Doświad 
czknie Niemiec" .  W s t ę p  d la  cz ło nków 
bezp ła tny ,  d l a  gości  50 gr., d la  gości  — 
a k a d e m i k ó w  20 gr.  I n f o r m a c j i  w spra  
wie zapr osz eń  adz ie la  p. St. H e r m a n o  
wicz codz i enn ie  w  go d z in ach  m iedzy  
18— 20 w lo k a lu  Drzy ul. Bis ku pi a  l 
m.  7 (teł. 99)

W s t ę p  ty lko  za zap ro sz en ia m i  
tm le n n e m i  o k a z y w a n e m i  prze w e j ś ­
ciu.

—  K o m u n ik a t Zw iązk u  P a ń  D om u. Dn a ‘
18 m a ja  w sa li T o w arzy stw a  K red y to w eg o  
• 'Jag ie llońska 11' o god.z. 17.30 p. W an d a  
Lacte ei z W arszaw ; wygłosi odczy t p ą l  
ty tu łem  ,.Go n am  d a je  Z w iązek P an  Dom u '

Po odczycie  odbędzie  się p o k az  ro b ó t apl 
ko w an y ch

SPIS 4 W Y RZEM IEŚLNICZE
—  Ze Z w iązku  C echów . 8 m a ja  odbyło  się 

m  esięczne  sipraw ozdaw cze Z eb ran ie  Delega 
łów  Zw. Cechów  R ep rezen to w an y ch  by ło  ID 
ce< hów . Po z a ła tw ien iu  fo rm aln o śc i i pr<e- 
m ó w ien iu  p. p rezesa  Ś lu sa rsh e g o  ro z p a trz o ­
n o  sze reg  sp ra w  \ l  ędzy  inn  o b ra n o  d. 
legatów- do L zędów Skarbow  ych w- ce lu  o p  n

jo w a iu a  p-c-dań o u m o rze n ie  i ro z le rm in o w a  
n ie  p o d a tk ó w  w> o so b ach  p. p. A. Ś lu sa rsk ie  
go j do poszczegó lnych  u rzęd ó w  do I —  Ja n  i 
M aciejew skiego, do  II —  W ik to ra  Janków  
sk iego  do  III  M ichała  O tzu rk o . do IV Jó zefa  
Uziałfo. Z eb ra n ie  'poleciło  De-iegatom, tak 
n a jg o rlrw ie j b ro n ić  in te resó w  rzem io s ła  i  ba 
czyć b y  S k a rb  P a ń s tw a  mie by ł n a ra ż o n y  na 
s tra ty  pn&jz z łą  w olę ludzi n ieu czc iw y ch .

N astęp n ie  de leg ac i cechów- ztożylj sp ra  
w-ozdaruia z dz;hłaLności p o szczegó lnych  cc 
c h ó w  —  o b ra z u ją c  w ysiłk i Z arząd ó w  j o g ó l­
no p rzy g n ęb ian ie  z p o w o d u  tru d n y c h  w aru .r 
kił w egzystencji w rzem io ś le  w U eńskiem .

B io rąc  p o d  uw agę p o trzeb ę  łąr.znośo z 
o rg a n iz ac jam i rzem ieśln lezem i c a łe j P o lsk i 
uch w alo n o  w ysiać w  cze rw cu  d o leg a rję  na 
Z jazd  R zem iosła  do W arszaw y , w tym  re ln  
po lecono  Z arz ąd o w i p rzy g o to w ać  inaterjaG - 
d la  delegatów .

Spraw y  R esursy  Rzem  P rzy m u so w y ch  
C echów  —  u ch w alo n o  ro z p a trzy ć  na isjwc 
ja ln o m  zeb ran iu  delegatów  —  k tó re  o d b ę ­
dz ie  się  l i  m aja  a na k tó re  u ch w alo n o  -zap 
rosie  P a tro n ó w  O rg an izn cy j M łodzieży, m .e- 
szcząeych  się  w R esursie. T akże  sze ro k o  oma 
w iana by ta k w e slja  m iesięcznego  n ab o żen st 
wa rzem ieśln iczeg o . W ięk szo śc ią  głosów  m ii 
w alono  uszn/nować tę pi ękną tra d y c ję  i z >b i 
w iązać w szy stk ie  Z arząd y  Cechów m o ra  lnie 
d o  p ro p ag o w ał ia. _ tych zb io row ych  n«ętp 
żeń stw  pom ięd zy  z rz i/z .onem  i niez.rzeszon-m i 
rzem iosłen)

R Ó Ź N T .
—  „K o śc iu szk o  pod  Raclaw icam ,*4. —

-Staraniem  Z w ązku  L eg jo n stó w  P o lsk ich  w 
W iln ie  w d n iu  14 m a ja  b. r. w n ie - f j i^ i ' o

Z" ~  f P$ ?“ -• Ba B ob k u  6 p. p L e g  ‘vnu 
■Anlokofui o d b ę d z ie  nie W spaniałe w id co Uska 
b a ta lis ty c zn e  ze w sp ó łu d z ia łem  a r ty le r ji ,  k i  
w a lerjj. pdechoty, r lió ró w  m ieszan y ch , a rui 
dews7.yst.ko -dosko-nałego zeetpołu arly.stów  
Iw ow skicb . k tó rzy  z b ie ra li zas łu żo n e  iii  r.t 
n ia  w e w szystk ich  w iększych  m iasach  Hm  
czy p o sp o lite j, d a jąc  g w aran c ję , że będaie  i > 
jed en  z n a jw sp a n ia lszy c h  pokazów- p o d  o t­
w a rty m  n iebem . E fek to w n e  obra.zy „Prz.v 
sięgi K ościuszk i", R zezi z K o subow ic“  z po 
żarem  zab u d o w ań  b ’tw y racław-T-kiej z« 
wtsąljsiniiiatfą -łzan-żą k a w a le rjjj  p>ozi>sla-w ,nją 
n ie z a ta r te  w sp o m n ien ie .

Z apow iedlziane w idow isko będ zie  niew -ił 
p liw ie  d la W ilna  i okolic- frap u  jącą sen sac ją  
d n ia  \v1 tra k c ie  w idow iska , ja k  i w  prz r 
w ach  pr7vgr\-w ać bodzie o rk ies tra .

W kW  I M U Z Y K A
—  T ea tr  4\ lekki n a  P o h u la jjce . —  ,.Po 

k ó j na tr /c c lc m  p ię trze  —  Nr. 17" —  sztuk  i 
n a  tle  zagadkow ego  m o rd e rs tw a , g ran a  b ę ­
dzie dziś, we c z w a rte k  11 m a ja  i ju tro  w 
p ią te k  d n ia  12 m aj.T o godz.. 8 w. W  ro la - li 
g łów nych  M. S /p a k ie w ieżow a. F . T rap szó  
w na, G rolickJ, .S.-jf>ak: cwiez i Ł odziński'. — 
R eży scrja  T o m a s te w ik o  Deko-rai-je M ako in i- 
ka.

— S ta ły  T e a tr  O b jazdow y T ea tró w  M ie j­
sk ic h  Z. A^S. P . w- W iln ie  —  gra  dziś. 11 rnn 
ja  św ie tną  kom ecfję „Ż egnaj m ło d o śc i '1 Iz-gc 
śc in n y m  w y stępem  J. S m o sa rsk ie j a Sf. H i t  
czyiisk iego) —  w St-ołpoach, 12 m a ja  w \  e 
św ie iig  13 m aja  w L un ińcu . l t  m a ja  w P iń ­
sk u , 15 m a ja  w K o b rcn iu . 1 6 m aja  w Grml 
nie, 17 m a ja  w B iałym stoku

—  T e a tr  M uzyczny L u tn ia '4. U z i' •— \ 
c zw a rtek  z powoctti p ró b y  g en era ln e ) -  
przedM aw ietue zaw ieszone. v .

— Jutrzejsza preinjera. J u iro  po ra z  
p ierw szy  try sk a ją c *  h u m o rem  i w erw ą p rz e ­
p la ta n a  pię-knpmi m elo d jam i d o sk o n a ła  op 
re tk a  G ilberta; „ rn o ti.tw a  Zufzanna11 w w yk  i- 
n a n iu  n a jw .y b itn ie jszy eb  sił zespoł-u pod r-j-
yserją. M T a lrzań śk ieg o . l  w ystępem  go 

c in n y m  Meli G rabo w skie i. C eny zniżono, 
ż m ż k i w ażne.

— ^V Iariea-1 — n a  p rz ed sta w ien iu  popu 
h idu iow em  w „ L u tn ł" . W  n iedz ie lę  n ad ch o  
d z ąc ą  p rzed staw ien ie  p o p o łu d n io w e  po ' ce­
nach  pro-pagaudow ych, w ypełn i w a rto śc io w a  
o p e re tk a  K uhnahó  „M arica"  z u d z ia łem  M. 
G rab o w sk ie j, Ceny p ro p ag an d o w e .

P ie rw szy  aon n -zn y  p o p ts  Szkoły  B ale 
to w ej B a le tu  \ .  >tu*uszo wej i C. Januszkow  - 
skteg'. M ało k to  w ie o leni, iż w W iln ie  o j  
ro k u  is tn ie je  d o b rze  posfawóona p ry w a tn a  
sz k o ła  ba lo tow a, p ro w a d zo n a  sprężyśc.-e i fa 
chow o  p rz e z  p. N. M uraszow ą i b. so listę  
k ró lew sk ie j -opery w B iatog rodzie  C. Ja m u z  
ko w skiego

W  tvm  ro k u  szko ła  ta u rz ąd z a  p ,rrw >zy  
p o p  s  sw ych  w y rh o w an k ó w .

D n ia  14 m a ja  w T ea trz e  na P o h u lanc*  
w ystaw nony zostan ie  ipetny bak-t w 4 ak t.

Króles^jcz F e n ik s"  w k tó ry m  g iów ną rok ; 
o d tw o rzy  b a le lm is trz  C. Jan u szk o w sk J.

W śród m iło śn ik ó w  sz tu k i b a le to w e j pop is 
ten w yw ołu je  .zrozum  u łe  zainfcrcsow airic-.

Emigracja do BrazylM-
\ ’a t t -reme p o w i a t ó w  V- i leńszczyz 

ny  isą czyn ione  p rz y g o t o w a n i a  do r e ­
jes t rac j i  c h ę t n y c h  n a  w y ja z d  do Bra- 
zylji. R u c h  o s a d n ic z y  w  ko lo n  iach poi 
sk ic h  w  B razyl j i  ro zw i j a  się pom vśl  
n ie  i j eszcze w a k u j e  k i lkadz ies ią t  wol 
n y c h  dz ia łek  ziemi,  k t ó r e  m o ż n a  nab> 
wać w  cenie  zł. 500 za 25 ha .

W y j e ż d ż a j ą c y  do Brazyl j i  winn i  
mi eć  ze s o b ą  350 zł. n a  w y żyw ie n ie  j - 
raz n a  k a r t y  o k rę to w p fbilety) około 
700 zł

Z Wileńszczy  zny m a  w y e m ig r o w a ć  
50 osób.

Wielki wiec protestacyjny
Żydów  w ileńsk ich  przeciw  p rzeła jow a  
niom  żydow skim  w  hiS5erowskie4h 

N iem czech .
Na w czora j w ieczorem  zo sta ł zw ołany  do 

sali żydow skiego T ea tru  Ludow ego orzy ul. 
L udw isarsk io j wielki wiec .nroteslacy jn y  ży- 
d o stw a  w ileńskiego przeciw p rześladow an iom  
2>dów- w Niem czech.

Już  n a  d ługo  rzed  roz.począciem  wiecu 
zaczęły iaw ą n ap ły w ać  ttum y  o b sw ate li ży­
dow skich . P rzep ełn io n a  po  brzegi sa la  te a tru  
nie. m ogła pom ieścić n ap ie ra jący ch  w ciąż /, 
zew n ą trz  m as, k tó re, nie m ogąc dostać  się 
do w nętrza ,, g rom adziły  się  w coraz  liczn ie j­
szej liczbie w p rzed sio n k u , p rz ep e łn ia jąc  tak  
ie  b oczne  k u ry  tarze.

W  p rezy d ju m  w iecu zasiedli członkow ie 
p rezy d ju m  ogólnego żydow skiego K om ite tu  
bo jko tow ego  pp.: Dr. V y-m dzki, K ru k  Ł a­
zarz , K ap łan  K ap łańsk i. S. Sm uszkirt, 4. 
Z ajd.sz.nur i Ch. U lankenszlejn .

W iec o tw o rzy ł dłuż.szem p rzem ów ień  em  
p. Dr. W ygodzki,. po k tó ry m  p rzem aw ia li jesz 
cze pp. adw . R udnicki, reży se r i a rt. te a tró w  
żydow skich  A. M oraw ski i red . m ag A. Cyn 
cyim tus.

W szyscy m ów cy p o d k reśla li b a rb a rz y ń ­
stw o  k u ltu ra ln e  w spółczesnych  N iem iec, wy- 
ra ża ją c e  się zaró w n o  w fizy c zn jc h  prześlado  
w an iach  ja k  i w zanow iedzianerr n a  w czora j 
w B erlin ie średn iow iecznem  au to d afe , w k tó  
rem  m a 'p ło n ą ć  na  stosie p rzy  d źw iękach  
o rk ies tr i tań cach  ro zh is le ry zo w an e j liitK-rja­
dy zgórą 20.000 dziel soc ja lis ty czn y ch  i żydów  
sk ich  au io ró w  Z dym em  więć p ó jść  m a s s ir  
bolicznie cala lw órczość żydow ska , k tó ra  obok 
M arksa d a ła  św ia tu  i N iem com  sljm n y ch  n- 
czonych j. np. Iau ra tó w  n ag ro d y  '  o b ła  pro i. 
K nsteina. F ra n c k a . sb-nnego  prof. p raw a  Ke! 
sona, p ro f  E h rlic lia  i cały legiu-n V “ r “fc
r «  d u cha  na  c a ł y m i  ii
ęnj r o z « ^  uflią Niemiec. S)ialenie nn s to ­
sie dziel p .sarzy  n iem ieck ich  p ochodzen ia  ży­
dow skiego  m. in. W asserm ann , H e n ry k a  i T o  
inasza  M annów  A rnolda i S tefana  Zw eigów  i 
w ieiu, w ielu innych  będzie jed n ak  niety łko do 
w odem  h ań b y  i u p ad k u  w spółczesnego św iata  
k u ltu ra ln eg o  Niemiec, który bez słow a p ro ­
testu , m ilcząco się będtzic tem u ,yi<lownsku 
p r..y p a irv w al, ale rów noczesnem  tej k u ltu iy , 
k tó re j byli w spó łtw órcam i zubożeniem .

Po  p rzem ów ien iach , k-tóre gęsto b y ły  prze  
ry w a n r  w rogiem i o k rzy k am i pod ad resem  
b ifłe ro w słd ch  N iem iec zosta je  o d czy tan a  re ­
zolucja, k tó ra  w o stry  ,po só b  p ię tn u je  prze 
śjadow an ia  Żydów- w Niem czech przez iz,ąd 
n a ro d o w o  - socjalistyczny . R ezolucja  w zyw a 
cala  lu d zk o .ć  c , syilizowaną, ab v  n ie  p o zw a­
lała dep tać  n a jw iększych  sw oich ideałów , ety  
ki i k u ltu ry , do  jak  n a jo s trzejszego  p o tęp ie ­
n ia  p rześ lad o w ań  i przeciw c z ia łan ia  b a rb a ­
rzy ń stw u  h itle ro w sk iem u , a Żydów  n iem iec­
kich do  w y trw a łe j i n iezm o rd o w an e j w alk i o 
swe słuszne a pogw ałcone przez rząd y  h itle  
rov. sk ie p raw a  obyw atelsk ie. W m e r .

NA W ILEŃSKIM  BR UK U
POsG IG  ZA M O TO CY KLISTĄ.

P r z ed w czo ra j w c e z o  rem  n a  S k o p o m -  
m o to c y k lis ta  p'-zcj*-chał ra so w eg o  p sa . >  i 
a la rtr  w szczęty  p rzez  s iu ż a c ą  w ła ś i-c ie ,  ' 
p sa . sp ra w ca  w y p ad k u  p-u-zął u e ic k a c  1 zna  
ła z lsz y  s ię  lin ulicy Z a n ik o w ej ze  zn a czn ą  
szył: Ui-.śeią pi p ęd z ił w k ler itnk ii u licy  Y f ck ie  
wR-za.

4V' p o śc ig u  za  n io in e y k lis ią  w z ię ło  irilzial 
d w ó c h  pi l ic ja n ió w  i p a tro l w o jsk o w y . M■"«» 
ło  z d o ła ł on  n a ra z ić  u jść  p o g o n i j d o p lcrn  
p o  p ew n y m  c z a s ie  na sk u tek  z a n o to w a n eg o  
je szc ze  p o p rzed n io  n u m eru , z a trzy m a n o  go  
w  In n ej d z ie ln ic y  m a s ła .

P r z e c iw k o  n le fo r lu n n e m u  m o to c y k liśc ie  
sp isa n o  p ro to k ó ł. I1')-

' T R A FIŁ  PO D  SAM OCIIOD.

',\ i-zoraj o  gedz. 7 ram :, na u licy MTlcń 
sk ie j . k o ło  d om u  Nr. 36 sz y b k o  m k n ą cy  sa  
m o c h o d  p rze jech a ł M ichała  S o b o le w sk ie g o  
(S try eb a rsk a  261, który o d n ió - ł  p o w a żn e  ob  
ra żen ia  g ło w y  i c ia ła .

Z a w e z w a n e  p o g o to w ie  ra tu n k o w e prze- 
w io z ło  go w  si-an je p o w a żn y m  d o  Szp ita la  
św- Jak ób a

P rzec iw k o  szo fero w i sp isan o  p ro to k ó ł.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW A. 'Pnfl w  D EW IZY : I .rn d y n  

30,14 —  30.15 -  30.36 —  30 00. Nt»w;! Y ir  - 
kabeJ 7.60 —  7,64 — 7.56. P a ry ż  35.11 —- 
35 20 — 35,02. S zw ajca r ja  172,25 -  172.68 — 
171,82. B erlin  w o ó r. nietef. 209.50

DOLAR w ob r. p n  w 7,02 w plari-ijui
RU B EL zło ty : 4,92

G IE ŁD A  P IF M C Ż N A  Y> M II .MK.

D olar St. Z jedn. 7.50 do  7 40 R u b l e  zlob 
za 10 -rufa. 50,00 do 49,.50. 4 i pó ł p ro i . lis!v 
z.r-.t. W il. R an k u  Z iem nkiego 27.00

N O TO W A N 7A  G IE ŁD Y  
ZBO ŻO W O  —  TOM  AROW EJ I L N IA R S K IE ł

w W iln ie  z d n ia  10 m a ja  193.3 r. za 1 q
(10« k g .), p a ry tet W iln o , z ło ly c łi:

C eny krau zak cyjne: Żyto zb iera n e  669jg: 1
20.15 dn 20,25. —  lend. moc.niicj.sza. M ąka 

p szen n a  0000 A luka. 57 50 teud. sp-ok. zytn a 
.55 p roc. .32 zł., ż y tn ia  -05 p roc  —  27 zł.. :-ą 
zowta 22 z-J sjltkown 22, o tręb y  ży tn ie  10.50. 
p szen n e  11, a lem ię  ln ian e  90 p roc. —  37.69.

N o tow an ia  iuu  z a  1.000 kg fran c o  s ta c ja  
z a ład o w an ia  (Ra&is I, sk a ła  2 ’ 6,50). Okyy 
o r je n ta c y jn e :  L en trze p an y  w ołożyńsk) —- 
1277 35 dc, 1299.0C d ru jsk i 1092,11 d o  1113,76,. 
d o k sz y rk i 1191,74 do 1203,22 trab sk i 1320,65 
do 1342,.30. K ądziel g ro d z ień sk a  920,1.3 dn 
941,78 kadzie) h o ro d z ie jsk a  1017,7)5 dn 
1039.20. Len ozesany (basils I, -skala 30.3,10) 
cena  1991.80 do 2013.45.
O gólny o b ró b  w 1-onnach; 174,60.

REWJA
sala Miejska

ul O stro b ra m sk a  3

3 a i k o n  25  g r . ,  P a r t e r  54  g r .  na w s z y s tk ie  s e s a e e .  
D z iś  p r e r r ,je r e }  T e m p o , ż y c ie  i w ie c z n e  ig r a n ie  ze 
e m ierc ią -' to  te m s t  n a jn o w sz . fiJmu F o s a  D zik . Z a c h .

t W ro la ch  g łó w n y c h :  G e o r g P  O .B n t i l  i
Postrach Arizony

C e c y l j a  P a r k e r .  K eż , D a w id  H o w a r d .

P ro d u k cja  f ilm o w a  czy n i w y s iłk i  
a b y  d a ć  aw ia tu  co ra z  to n o w e  
rewelacje, n a jn o w sz e  z d u m ie ­
w a ją ce  d z ie J o  e g z o ty c z n e  to K A G A  N A

w  k tó rym  czarujd  sw ą  n ie p o ­
s p o litą  u rod a  i ta le n te m  n a jp ię k ­
n ie jsza  P o lk a  T flL A  B IP B L L .

W K R Ó T C E  w k in ie PAN
K ażdy  m u s i  WlBdzlCĆ, co roni prostytutka, z lo iz jń c s ,  żołtiierz pechcv y, morderca i b e z -  

SWwIe*' Rln«-Teatk I domna kiedy otrzymają nagle m i l jo n  ńu id ruW . Ujrzycie w filmie reż. E, LuUiCZi

R B LI OS
a-ń łlk ! sa ,  łc! U-26 3 f>ybym mia^ niljon

GADY C O O P E R  i najwybitn. gwiazd. Na 1-y s. ceny zniżone Seanse: 4—ó —8— 10.15

Dźwiękowe Kino I d  z  i ś

C A S I N 0
wielka 47, tel. 1541

O lśn ie w a ją c e
a r c y d z ie ło
śp ie w n o -
d ź w i ę k o w e

I  J T k  BMB4- . 9  B  ^  S  z u r o c z ^  g w ia z d ąLind GraceMoore
D ra m a l ro m a n ty czn ej m iło ś c i .  P r z e p ię k n y  ś p ir w . P o c z ą te ko c z ą ie k  o g o n i  A— 6 — 8 —‘C .|5

Do Rejestru Handlowego, Dzia£ A, Sądu 
Okręgowego w  Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy:
W dniu 18.11. 1933 r.

7760 llj. f^rma „u. Kh.buńóki i E. 6p#ztejn Ska“ 
żgłoszorto likwidację spółki. ")̂ 1 ' If

3^33. IV . Firm -a: „Ch. Klaczkim  .i J T c jte lb a u m  
S-ka P rzed m io t:  H an d el to w a ra m i g a la n te r y jn e j -

-8157-421.

W dniu 28.IF. 1933 r.
6512 . II F ir m a  „ P ło m ie ń  —  3 \  Liifszyt- i. F  Gm! 

k in  S -ka" . F irm a o b e c n ie  b rzm i: „P tom ief- —  Judei 
L ifsz y c '4. YMyłą-cznym w łaściciieleru o b ecn ie  je st  Ju 
■del "Lilfszyc, za m . w- Mli.lnie -przy ul. S u b ocz 6-a. P in - 
c h u s  G utkin w y s tą p ił z e  sp ó łk i i  w s z e lk ie  p ia v .a  i 
ubow jązkjl te g o ż  w sp ó łc e  p r z e s z ły  na rzecz  Judein  
L ifsz s c a  sk u tk ie m  c z e g o  .spółka u leg ła  r o zw ią za n iu .

502- VI.

5360. II. Fżrm a: „Nz. G orfung  i Sz. Kraisnosiei-shi 
S -k a '“. S półka  została  z lik w id o w an ą  ii w y k re śla  «'* 
l re je s iru  ii0-ł— Yl.

309 II. F irm a : Ellioz d S -k a‘‘. Spółka zo sl.P i
zl-ikw-idowana i w y k reśla  się  z re je s tru . 510— V!

W dniu 3 III. 1933 r.
592.3. III . Furm a: ..D esty la t -— Szp-olkowscy Mer- 

du ch  i Jó z e f K aplińsiki Izaak  S -ka". W sp ó ln icy  zam  
w Li'cfzie, M orduch  Szpilkowskli, Jó z e f Szpi-lkowski, 
Iz a a k  iK apliński ś YVolf L an d o . Ju d e t K u p erm au  p rr  
la ł sw e  p ra w a  i obow-iązkii vi spó łce  -na rzecz Izaak a  
Kąpłi-ńskiego ,i W o lfa  L an d e  i, w y s tąp ił ze sp ó łk i. Wek­
sle, c zek i ż y ra  w ekslow e a k ty  u rzęd o w e  w szelk iego  ro 
dzaj-i am o w "  p ry w a tń e  no tarjaline  -i h ip o teczn e  pe łno  
m o cn łc tw a  i zobo\\iląz..'miia p o d p isu ją  pod stem plem  
firm o w y m  jed en  ze Srpilkow sJtśch  n .'anow iclie : M-i: - 
duch  'Szpilkowskii m b  Jó ze f .Szpilkow ski łączn ie  z 
Izaak iem  K aptińskj'm  tub  YYolfcm L an d e . 503— VI.

W dniu 20.11. 1933 r.
3878. IV .Ff-irma. ..C en tro o p a ł wł. Je rzy  żt-nn 

P rzedsięb iio rstw o  .zasrl.-ilo zAikM-icS-ownm- ii1 w y k ro i1 
się  z re je s tru , 505— V

92. VI. F irm a : „M arkus Dc u Ił P ro k u ra  M ojże­
sza  D eulla w y k re ś la  się -z re je s tru  w obec zrzeczen ia  
sńę p rz e z  n ieg o  p ro k u ry . 609— \  I.

W dniu 7.1 II. 1933 r.
3512. II. F irm a : ,O b ró t —  Ignacy  OIsrewsA

S ka". .Siedziba sp ó łk i została  p rzen ies io n o  n a  uJ. 7:i 
w a ln ą  55 w W iln ie  C zas trw a n ia  sp ó łk i zo sta ł p r z e ­
dłużony db dn ia  ł styczn-śi 1935 r. 506— 7 1

1494 V. F irm a : „M eszel Jó z e f11. P rzed sięb io rstw o  
zosta ło  z lik w id o w an e  ii w y k reśla  .się re je s tru . 511 —VI

W dniu 22.11. 1932 r. |
441 IV. F  Iron a : „T><vm H n n d lo w y  L e o n a rd  P ik a li j

i -syn“ F irm a  ob^cn io  b rzm i: ., \̂*łv>dizn m i orz P ik i^ l *■. }
S iedziba  w WTlme u l. W ie lk a  7 W yłącznym  właś-.i- j
c ie len i je s t W ło d z im ie rz  Pi ki el zam . w ,\M Inie przy  
ul. Z ak re to w ej 17. P rc ik u ren tem  lii-my je s t  L eo n a rd  
P ik > l  zam  w M ylnie p rz y  ul. Ż ak ie to w e j 17. iwo 
n a rd  P ik ie t  w ystąp!! ze spó łk i i ws-zelkm p ra w ą  i ob-j 
w fązkł tegoż w spó łce  p rzesz ły  na  rzecz W łodzim K -rza 
P 'k ic la  sk u tk iem  czego sp ó łk a  u leg ła  ro z w iąz an iu .

609— VI

.3277, F i r m a : „Tritum f - -  Abel YVekster“ . PrzedsT ; 
b io rs tw o  -zostało zJikw idow ani- i w y k reśla  się z re je- 
s-tu . ' 512— VI.

3405. 11. F irm a : .,U'n chic so u lic r  —- Flj.-i.sz Boc- 
s k i“ . P rzedkiębiiorstw o z o s ta ło  z lik w id o w an e  i w y ­
k re ś la  się  z re je s tru . 513— VI.

W dniu 10.11. 1933 r.
13366. I. F irm a : „Buksztelskii Iz aa k  w  W iln ie  

ut. R u d n ick a  7. Sk lep  bu łek  i c ia s tek . F irm a  is tn ie je  
od  1908 r. W laici-ciel —  Buksztelsk-i Izaak  zam . ta m ­
że. 514— V1

Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w  Wiinie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 28,11. 1933 r.

35. V. F irm a : „ -S iad —• Spotka z o g ran iczo n ą  od- 
powiedz/iatnościią--. Z arząd  spółki, ojyecnie s tau o w .ą  
zam . w W iln ie : p rzy  ul. M iłosierne j 6. L eon  Mini 
k ies Z clik  Sa-że i  MojżeSz D ugow ski ja k o  członkowi}: 
o raz  F p z e r  K adin  iii Zełik .Szyndelm an jako  zastępcy .

496 - V!

J E Ś L f  K I E  T E R A Z ,  T O  K I F C Y 7
J u r  w  r‘n .  18 b .  m  r o z p o c z y n a  s i ę  c i ą t r - i e n i e  ! k l a i z  2 7  P a ń s t w  L o t .  K l a a ,

S p i e s z c i e  c z e m p r ę d z e j  p o  s z c z ą S l t w e  l o s y
tio n a jp o p u la rn ie jsze j  w W iin ie  k o lek tu r?

H,  M I N K O  W S K I
W I L r ; Ó ,  H i e m l e t K a  S £ ,  t e l .  i 3  l l  P . K . O .  8 0 .9 2 8  

C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  N a l e w k i  4 0 .
G d ż i e  a z c z ę i c i e  z a w i i c  s p r z y j m  g r a c a o m

Cena */4 losu 10 zł.
2 * m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą  p o  w p ł a c e n i u  

n a l e ż n o ś c i  n a  n a s z e  k o n t o ,

N0 W 0 0 T W 0 R Z 0 M Y
POLSKI SKLEP GALANTERYJNY

„ Ź R Ó D Ł O  NOWOŚ C I (i

POLECA
WILNO, Wieika 15 

T  A N I C POLICA
b i e l i z n ę ,  k r a w a t y ,  p o ń c z o c h y  o r a z  w s z e l k i e  n o w o ś c i  s e z o n o w e .

MS A  L  A  R  Z  
Aleksander Adamowicz

Uniwersytecka 9, m. 7 i W lto id o w a  10— 2
w y k o n u je  m a lo w a n ie , ta p e to w a n ie  p o k o i  

i m a lo w a n ie  sz y ld ó w
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

Poszukiwane* jsst
mieszkanie 3-pckbjcwe
z e  w sz e lk ie m i n o w o c z e s n e m i w y g o d a m i (w o d a , 
kan ałizA cja , ła z ie n k a )  w  k ażd ym  p u n k c ie  m ia sta  
z w y ją tk ie m  d a le k ic h  p r z e d m ie ść . P o ż ą d a n y  
je d e n  p ok ój d u ży . O ferty  p ise m n e  do A d m in . 
„K u rjera  W ileń sk ieg o * 4 p o d  „trzy p o k o je " , lu b  
t e le fo n  ic z n ie  p o m ię d z y  g o d z . 9  a 3 -ą , te!. 99

W dniu 11.11. 1933 r.
- .2 2 . VIŁ' I - in n a : ,.P ie rw szą  W łteń sk a  Spćiłka Par- 

c e tacy jn a  —  S pó łka  z o g ra n ic zo n ą  oętpow jed-zfalnŚ'- 
<-.ą‘‘. Z arząd cą  spólkż -na ro k  1933 p o /o s ta je  nad .il 
M ieczj-sław  Só-ymanowicz. 495— Vt.

W dnUi 20JI. 1933 r.
340. VII. 1‘i n n a : „W ileń sk ie  T ow arzy stw o  Zasla 

w ow e .Spółka z ogr. odp . W iln ie  D ecyzja  Sądu O krę 
go  we go w  Wlidni-e W 'ydzialu  VI z d n ia  3 t sn -rp n a i 
1932 r .  z a tw ie rd zo n o  za rz ąd  k o n k u rso w y  w sk ład z ie  
■adw. J a n a  Wiiścilckiego ja k o  p re ze sa  o ra z  W in c e n ­
tego W ojtkiew icza!, K saw erego  G orzuchow skiego , S ta ­
n is ła w a  -Sieniueia i E d w a rd a  K utw ienia, ja k o  c.zł >n 
ków o ra z  zwolnio-no od obow iązkósy k u ra to ra  p tzy - 
sięglego adw . M liściekiego. 497 — VI.

W dniu 6.XII. 1932 r.
417. III. F irm a : „A lperow icz Chańm " —  Spótk.-i 

z og ran iczo jją  o d p o w ied z ia ln o śc ią" . S p ó łk a  zo sta ła  
z lik w id o w an a  4 w y k re ś la jc ie  z reji-Atru, 494— VI.

te- GINSBF.R0
ebo roby  skó rne , wen» 
r, osne i m oczopłcłow *

Wileńska 3 t»i. 6«7
-,d goda. 8—1 1 4— 6.

Akuszerka

Dr. S. KAPŁAN
«pec" c h o r o b y  w e n e r y c z n e  
i sk ó rn e  p r z e p r o w a d z i !
s l «  i w z n o w ił  p r z y ję c ia  
c h o ry ch  p rzy u l .  J a g l e l -

lohskie] 8, m. 20
( z  ul .  W i l e ń s k i e j  3 2 ) .

>1 i KUK
p rzyjm u je od  9 do 7 w ie c z .  
u lica  K a sz ta n o w a  7 , m. 5. 

W .  Z .  P.  N r .  69

Akuszerka
Śmlałowsłca

przeprowadziła się
n a  uJ.  O r z e s z k o w e j  3  — 12 J 

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
i a r o i e  g a b i n e t  k o t m e t y c z  | 
a y ,  u a u w a  z m a r a z c z k i ,  b r o  i 
d a w k i ,  k u r z a * k i  i w ą g r ? ,  j 
W i 2 .  P . 48. 8 3 2 3  }

K U P I Ę
o k a z y jn ie

pieli p w p
O ler ty  do A d m in i.tr a c j i  
,FCurjera w .*  p o d  A , W ,

Z arząd  Ho-tetu Europ.-,j- 
—  sk iego  w  Wi-Ini o — 

W Y D Z IE R Ż A W I 
o d  za-raz lok a l pod
Z ak ład  R e stau ra cy jn y

7. oałkow Stym  um cblow a- 
nom i u rząd zen iem . — 
W iadom ość-^ na m iejacu .

O d  roku  1843 Is tnU Jt

Wilenkln
ul, TATARSKA 20

Hebie
j s a s ł c i ,  s jrp l» in «  1 %%• 

bSnłłow e. ki ę  ien sy , 
et-.-iy, e ia u y , łó s k a  ILd. 
W y k w in tn a, Mocna, 
N I E D R O G O ,

u ioisic.ni rarc; itk
I Mii R A T Y .

SABESZfcY NOWOŚCI,
8324

Kto pożyczy
iDoe złotych

otrzy m a  o b ia d  z  3 -ch  d ań  
i k o la c ię  A dre* w B iu rze  
R e k la m o w e m  S t. G r a b o w ­

s k ie g o — G arb arsk a  ł

DRUSKIENIKI
W illa  „W ar, z a w ia n k t* .  

k a n a liz a c ja , w y g o d y , k u ­
ch n ia  w y b o r o w a  —  d ie t e ­

ty c z n a . C en y  2 n iżo n e . 
In form acje: W iln o , U n i­

w e r s y te c k a  4 — 6

Zaleszczyki
H o te l  - p e n s jo n a t:  „ H e le -  

n ów k a"  n ,D n ie str e m ,  
p o le c a  p ię k n e  p o k o je .  

K u ch n ia  p ierw szo rzęd n a *  
C en y  n isk ie .

Letnisko
blisko W dlna 

koło Santoki w Jam now ie 
zamówienia przyjm uje — 

inform acje „Kurj. W ił.".

Samuchtid
^ C h e r r o le C  3 - o so b o w y  
to rp ed o  w id ea ln y m  s t a ­
n ie — ta n io  df> sp r z e d a n ia  

u l. P a ń sk a  !5 — 2 
g o d z . 8  — 9  i 1 6 — 17

SPRZEDAJE
p o  c e n a c h b. .'■ich

ROBOTY RĘCZNE
m a lo w a n e  (p o d u sz k i, p a ­
ra w a n y , e k r a n y , m akatki)- 
k o m p o z y c je  o r y g in a ln e ,—  

w ła sn e  
L w o w sk a  24, m. 10

MIGNON G. EBERHAPT. 22

GDY MI NI E  Z A W I E J A . . .
P rze k ła d  a u to ry zo w a n y  z  a ng ie lsk iego ,

—  Czy były j ak ie  pa p ie ry  * Co za 
p a p i e r y ?  Gdzie o n e  są?

S p o j r z a ła m  n i e z d e c y d o w an ie  na  
0 ’L e a r y ‘ego, n i epe w na,  czy p o w i n ­
n a m  m u  o d d a ć  list, czy w ykrę c ić  się 
n a r a z i e  s ianem.

—  Czy p a n i  widz ia ła  jaku- papie  
r y ?  —  zapytał .

—  Tak.  Na  s to l ik u  p o d  l u s t r e m  le­
żał  łist. Oto  on.  —  S ię gnę ła m  do  k ie ­
szeni .  w y c i ą g n ę ł a m  a r k u s i k  papie ru ,  
p o d a ł a m  m u  i sp o s t r z e g ł a m  się, że 
d rug i  a r k u s i k  zos tał  w  k ieszeń. .  Wszy  
scy  p a t r zy l i  na  O L e a r y ‘ego. S p r a w ­
d z i ł a m  u k r a d k i e m ,  czy  jeszcze m a m  
ten drugi  a r k u s i k  i p o s t a n o w i ł a m  o d  
d a ć  m u  go późnie j  M i to m  dosyć tych  
c ie k a w y c h  tw arz y ,  s z a r y c h  ze s t r a c h u

0 ' L e a r y  prze j rza ł  s z y b k o  list 
w ś r ó d  ogólnego  mi lczenia ,  Ł u c j a  od  
d y c h a ł a  ciężko przez nos ,  Paggi w p a ­

t ryw a ł  się w 0 ' L e a r y ‘ego. -Morse, k ió 
rv rob i ł  n a  m n i e  wraż.enie o p a n o w a ­
nego  cz łowieka ,  w--tał n iec ie rp l iwie  . 
p r z y s u n ą ł  się do de t ek ty w a .

—  Co to jest  —  zap y ta ł  z d ł a w i o ­
n y m  głosem.  —  Czy., do  m n i e ?

—  Do p a n a  —  j>otwierdzi! s p o k o j ­
nie O Leary .  —  List  o d no sz ąc y  się do 
r o z m o w y ,  jaką  p a n  m ia ł  z Fr uw ley -  
e m  przed  o b i a d e m

—  To  n iech  tffi go p an  . O p a n o w a ł  
się i zapyl a ł  u p r z e j m i e  ale z widocz-  
n em  z d e n e r w o w a n i e m  —  Czy mogę  
go p rzeczy tać?

—  Ależ ows zem.
Po c h w y c i ł  łist, widocznie  b a rd z o  

kró tk :  bo p rze czyt a ł  go w je dn e j  
chwili .  Z a u w a ż y ła m ,  że w z rok  jego 
z a t r z y m a ł  się u w a ż n i e  n a  ja k im ś  u s ­
tępie,  a u s ta  po ru sz y ły  bezwiednie ,  
j a k b y  w wys i łku  z a p a m i ę t a n i a  go. Po

czem zupełn ie  n ieocz ek iw an ie  skoczył  
.szybko do  k o m i n k a  i rzuciwszy pa p ie r  
w ogień, zwróc i ł  się k u  n a m  z wyzy 
w a ją c ą  m i n ą  zaciśnię łemi  pięśc iami,  
jakby  w gotowośc i  do o d p a r c i a  a t a ­
ku. Ale o dziwo! Z apr o t e s t ow aa  tylko 
je d n a  Lucja .

— - Co robisz,  Newrell? —' k r z y k n ę ­
ła, r z u c a ją c  się z wó zk iem ku  k o m i n ­
ko w i  - o d d a j  mi  to! P rędk o ,  bo  się 
spali! — ' d o d a ł a  przeraźl iwie .  Tere-sa 
za tchnę ła  się, a Mati l  wsta ła  z zała- 
maiit-mi rę k am i ,  pa t rz ąc  błaga lnie  na 
0 ' L e a r y > g o .

—  Nie, p a n n o  Luc jo  -— rzeki  e n e r ­
gicznie  Morse.  —  To mój  list i...

— Precz  mi  z drogi! Z w ar jo w a łe ś '  
P r ędko!  Pa l i  się! —  P a p ie r  za ją ł  sie 
m a ł y m  p ło m y c z k ie m  i rozwścieczona  
k a le k a  wpi ła  w niego s z p o n y  c h u d y c h  
rąk  —  Oszalałeś!  wrzasnę ł a .  —  Czy 
nie  wodzisz? Ja  m u s z ę  się dowiedz ieć  
p r a w d y  o Huberze .  -Ja m u s z ę  się d o ­
wiedz ieć p r a w d y  o H ube rze .  Ktoś w ie v 
Może bvć,  że... że... —  U rw a ła  z b r a  
k u  tchu.  Morse  b ro n i ł  się p r z e d  jej żc 
la z n e m i  r ę k a m i  z p e w n ą  t r u d n o ś c ią

Cała scena  był a  t a k  ws t r ę tn a ,  ż e

nie m o g ą c  jej znieść,  pochwy-ciam za 
drążek  ai k rzes ła  ka l ek i  i o dc ią gnę ła m  
ją o d  ognia ,  r azem  z Mors£‘m, k tó ry  
w y r w a w s z y  się jej, sp o j r za ł  na  m n ie  
z wdzięcznością.  Ale w idz ia ł am ,  że 
m u  było n i eprzy jemnie .

List ,  k tóry  wy w oła ł  tyle zam.es/ .a-  
m a ,  zamieni !  się ty m czase m  w bi u 
n a t n ą  kruchość .  0 ' L e a r v  w s u n ą ł  c z u ­
bek  pa n to f la  w ogień  i rozrzuc i ł  szczą 
tki po  pa len isku .  Po  p o ko ju  roz.es d.i 
się w o ń  p r z y p a ł o m  j skóry.

Luc ja  wykręc i ła  szyję pos ia ła  mi 
j a d o w i t e  spoj rzen ie ,  warcząc :

—  K o m u  się to w t r ą c a ć ?
O L e a r y  rzek ł  z poś p ie chem :
—  Niech  pan i  siada,  p a n n o  Matil.
R o ze j r za ła m  się naokoło .  W s z r s c y

pa t r zy l i  w ogień.  C h c ia ła m  o dczy ta ć  
myśl ,  kry jącą s ię  za m a s k a m i  ich d z i ­
wnie n a t ę ż o n y c h  tw a rz y  i nie z d o ła ­
łam. Były zbyt  zam kn ię tą ,  zbyt  o s t r o ­
żne. zbyt  zagadkowe.

Nagle Te re sa  w es tchnę ł a  i p r z e c ie  
li wszy się w-Łyt, zaoży ta nogę  n a  nogę.  
Je j  zz iębnię te  gole kos tki ,  w y n u r z a j ą  
ce się z fa łd  troi hę zn iszczonego neg- 
l i ' u  z różowego  a t lasu  z k o r o n k a m i .

raz i ły grubośc ią .  O p a d a j ą c y  ze stopy 
p rz y b r u u z o n y ,  różu wy pantofe l  odsła 
iliuł Jiogę m a t ą  lecz g ru b ą i  b a r d z o  ni< 
ką na  podbiciu.  W id oczn ie  nie z m \ t a  
z tw a rzy  kosmelyKÓw bo h i  zapa dn ię  
łych i dz iwn ie  w e t ą g u  osta tn ie j  go­
dz iny  p o s t a r za ły ch  'po l iczkach  wid 
m a ł y  tu i ówdzie  p l a m y  różu  i b ieh- 
dla.  W y g l ą d a ł a ł n  dużo  lepiej ,  gdyhv 
w-lożyła na sidbie więcej  ubrania. ,  ale 
nie w y p a d a ło  mi  tego powiedzieć .

—  No —- rzek ła n iby  to z h u m o ­
rem.  -  Pan  Newell  nie powie  nam,  
co było w jego c e n n y m  liście. Wobec  
lego pan  pow in ien  za spokoić  naszą  
c iekawość ,  pan i e  0 ’Leary P a n  wie. 
co było w liście. I wużam.  że wszyscy 
p o w i n n i ś m y  się tego dowiedz ieć,  Czy 
n a m  pan powde?

0 ‘Le-ary p o p a l i z y l  na swój  ołó­
wek.  Czyżby' zechciał  powiedz ie ć?  Na- 
p e w n o  p a m i ę t a ł  każde  -słowo listu 
gdyż inaczej  nie pozwoli łby go s p a ­
lić.

-Paj— W  tern n i e m a  żad n e j  t a j e m n i c y  
— odpa r ł  s w obodn ie .  — List  odnos i ł  
się do  r o z m o w y  między  za b i t y m  i p a ­
rtem M ors e‘m. Była też t a m  i cvfra.

Co to by ła  za cyf ra,  p a n ie  Morse? Za 
p o m n i a ł e m

Z apad ła  cisza,  p r ze sycon a  f leKtry 
cztiością

G d y b y śm y  byli  wiedziel i  w tedy  to, 
czegośmy się dowdedziel i  późni  4.j!

Morse  chr z ą k n ą ł .
—  F r a w l e y  zo . zos tawi ł  dla i m n e  

pe w n e  po... po l ecenie  n a  w y p a d e k ,  
gdyby. . .  —  urwał* z nó w  c h r z ą k n ą ł  < 
d-okończył: —  O, p e w n e  polecenie .  
Ale prosi ł  żdbyin n ie  mówdł n i k o m u .  
Ni . . .komu —  z a j ą k n ą ł  się.

0 ‘L e a r y  spuści ł  oczy  na  ołówek.  
Jego  s p o k o j n a ,  r e g u l a r n a  twa rz  b^-la 
abso lu tn ie  n ie odga dn io na .

Nie w cho d z ą c  więcej  w kw es t j ę  li­
stu, zaczą ł  n a s  w y p y ty w a ć ,  gdzie k t o  
był  w m o m e n c ie  -gdy padl  s trzał .  M a ­
til pos ła ła B r u n k e r a  po  p l a n  d o m u  i 
wręczyła  go O L e a r y ‘em u,  k t ó r y  od-  
ląd  ciągle n a ń  spogląda ł ,  chociaż  je­
s t e m  p ew na ,  że ob sz ed łb y  s ię  bez te­
go i że ro z k ł a d  pokoi ,  d rz wi  i ok i en  
w y r y ł  m u  się w p am ięc i  t ak  w y r a z i ś ­
cie, j a k b y  I n  spędz ił  wiele la t  życia.

(D. c. n.)
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